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Artyleria chińska bombarduje
Krwawy początek tygodnia pod Szanghajem

LONDYN, 11. 10. Z Szanghaju  do 
noszą* że z chwilą nastania  lepszych 
warunków atmosferycznych zaznaczy 
la sie w poniedziałek na wszystkich od 
cinkaeh frontu szanghajskjego 
ożywiona działalność bojowa. — (lyyal 
towna kanonada tj-wa od samego ra­
na. wstrząsając min ami miasta.

Na odcinku dworzec północny - 
K iangw an wojska chińskie podjęły 
gwałtowny atak  na pozycje japońskie 
Po gwałtownej walce, k tóra  pochłonę 
ła po obu styonach wielką liczbę ofiar, 

.udało się oddziałom chińskim w y­
przeć Japończyków z >ch pozyeyj. je 
dnakże atak czołgów japońskich zmu 
sił Chińczyków do odwrotu. Oddziały 
chińskie cofnęły się do swych pozyeyj 
wyjściowych, skąd stawiły ni oprzyj a 
ęielowi skuteczny opór.

Na odcinku Liuhang-Lctien Japoń  
czycy przystąpili do ofensywy, k tórą 
ponawiali kilkakrotnie, w ypierając  w 
końcu Chińczyków o kilkaggt metrów 
wstecz. Lotnictwo japońskie bombap-
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Przesłuchanie majora
Troncoso

B R EST, 11. 10. Sędzia śledczy 
przesłuchiwał b. gubernatora Irunu , 
mjr. Troncoso, k tóry  zeznał, że w d- 
13-go września wysłał swych ludzi na 
pokład łodzi podwodnej .,02*’ z propa 
zycją wydania im okrętu  za wynagio 
dzeniem pieniężnym.

Mjr. Troncoso oświadczył poza 
tym. że wobec znaczenia przypisywa 
nego przez prasę  całej tej spawie-ebee 
osobiście ponieść wszelką odpowie­
dzialność.

Gen. Franco zalecił mu. aby na tore 
nie F rancji  nie dokonał nic takiego, 
co byłoby niezgodne z prawem.

dowało ustawicznie tyły wojsk ehiń 
skich uniemożliwiając dopływ posił 
kO\y.

Artyleria chińska w Putting ostrze

li wała japońskie okręty wojenne na 
Kuang-Pu. Kilka magazynów porto­
wych, znajdujących się w posiadaniu 
Japończyków, stanęło w płomieniach

Michał Duńczyk
B PREZES ZW IĄZKU FELCZERÓW  ZAGŁĘBIA

d ą b r o w s k i e g o
Zmarł dnia 8-go października 1937 roku.
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Związek Felczerów w Sosnowcu.

Przywódca  a n g ie l s k i c h  f a s z y s t a
raniony kamieniem na zibrailu

LONDYN- U . 10. Podczas zgiuma 
ćtzenia. urządzonego przez faszystów 
angielskich w Liverpoolu, doszio do 
starcia z antyfaszystami. Wiele osób 
odniosło rany. Przywódca faszystów 
angielskich sir Oswald Mosley, został 
ugodzony kamieniem w głowę poniżej 
iewego oka i stracił przy toinuosć. i\an 
nego odwieziono do szpitala. Policja 
dokonała licznych aresztowań.

Stan zdrowia sir Oswalda Mo 
przewódcy faszystów angielskich, 
ry w dniu wczorajszym na 
niu w Liverpoolu został raniony i.a- 
miemem w głowę, nie jest giozny. S ir  
Mosley przewieziony do szpitala- zo­
stał poddany drobnemu zabiegowi cni 
luigicznemu.

Na zgtornadzemu tym raniono je 
szcze około 20 osób- Wzburzony iium 
został rozproszony przez 200 pieszych 
i konnych policjantów, którzy dokona 
li szeregu aresztowań.
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Nieznane torpedowce zatopiły statek
Czy w Madrycie był spisek anarchistyczny?

13 O N E. 10. 10. W  niedzielę oko], 
i/odz. 6 ran o  hiszpański sta tek  r ządu-

I wy .Gabo 
1 ZSRR.  do

Santhome*’.
Hiszpanii.

płynący

A dw . Beylin  j a d z i e  d o  i e m i e c
bronić hr. Wielopolską

szy; OskarW ARSZAW A, 11. 10 W najbliż­
szych dniach wyjeżdża do Berlina 
adw. Gustaw Beylin, który na prośbę 
hr. Jozefa Wielopolskiego podjął się 
obrony aresztowanej w Niemczech hr 
Okta wi i W ielopolsk i ej.

Jest ona oskarżona przez władze 
niemieckie o działanie na szkodę Rze

Biskup Berlina przeciw hitleryzmowi
List pasterski w obronie  nauki religii

B E R L IN . 11. 10. W kościołach ka 
tolickieh Berlina odczytano w  niedzie 
lę list pasterski, w  k t ó r y m  biskup 
Berlina hr. P resing  zajm uje s tanowi  
sko wobec zarządzenia, odbierającego 
na przyszłość duchownym p raw a  u- 
dzielania nauki religii w szkołach.

Biskup komunikuje z ubolewaniem 
swoim diecezja nom, że 
już dziś księża katoliecy z małymi 
Wyjątkami ido mogą uczyć j-eligii w 
szkołach. W ten sposób zrealizowano 

hasło: ,,Kapłani precz ze szkoIy‘‘ 
i zniszczono wypróbowaną w spółpra­
cą kościoła ze szkołą. Ten w strząsa ją  
cy fakt. głosi list pasterski, jest  zna 
mjenna Oznaką nadchodzących czasów

K am panią  przeciw kościołowi, mó 
w 5 łisf pasterski, prowadzona jest eta 
pamj w ten sposób, aby nie p rze jrza ­

no przedwcześnie ostatecznego celu 
k tórym  jes t  usunięcie pierwiastka 
ehrystianizm u z życia. Również w  dzie 
dżinie szkolnictwa było szereg takich 
etapów- naprzód zerwano z wychowa 
ujem klasztornym, potem z o szkołami 
wyznaniowymi, a  teraz usuwa się ka 
płanów ze szkoły. Czyżby w dal­
szych etapach nauczania rełigi miało 
być zupełnie usunięte, a 
dzieciom narzucić chciano światopo 
gląd antychr/eścijański?

Wobec powagi sytuacji, biskup kie 
ru je  apel do rodziców, nauczycieli i 
nauczycielek, aby pamiętali o swej od 
powedziajnpści, oraz wyraża oczek i - 
wanie. że nauka religji udzielana bę 
dzie w  zgodzie z : wymaganiami kościo 
ła. Odmienne postępowanie, kończy 
list pasterski- byłoby obłudą j zbrod­
nią przed  Bogjem i ludźmi.

-zenie t0 me precyzuje do­
kładnie na czym polegało to działanie 
na szkodę Rzeszy, czy to było szpie­
gostwo- czy przekroczenie dewizowe 
czy obi aza państwa niemieckiego. Zda 
mem rodziny i bliskich znajomych a- 
resztowanie hrabiny pod zarzutem 
szpiegostwa jest wykluczone. IV cza- 
się dotychczasowych przesłuchiwali p. 
* iełopolska do niczego się nie p i Zy- 
znała, oświadczając ze jest niewinna.

Oclem wyjazdu* jej obrońcy do 
Berlina jest. m. in przyspieszenie 
zwolnienia jej z więzienia. Hr. Wielo- 
PoL-ki* wysłał żonie większą sumę pie 
nięozy oraz potrzebne jej przedmio­
ty- u  ostatnim  trzecim liście do rodzi 
ny hrabina pisze, że ma nadzieję, iż 
nieporozumienie się wkrótce wyjaśni 

wrócj wkrótce do rodziny

Skazanie b. starosty
P IO T R K Ó W , 13- 10. Dziś w p.o- 

nied Ziałek w  południe sąd okręgowy w 
Piotrkowie Trybunalskim ogłosił wy­
rok w głośnej sprawie 1). starosty po 
wintu Rawsko - Mazowieckiego doxto 
ra  lira w Eugeniusza Faustyna Rogaw 
skiego, oskarżonego o nadużycia służ 
ńowe i pieniężne- popełnione na szko 
dę wydziału powiatowego w Rawie - 
Mazowieckiej.

Sąd okręgowy uznał Rogowskiego 
winnym i skazał go na 3 lala Więzie­
nia z pozbawieniem praw  na lat 5,'

zaatakowany został w odległości 45 
mjl «;] wybrzeży Algieru pomiędzy bi 
Calle i Bone przez (iwa nieznane tor 
pedowee.

Torpedowce ostrzeliwały s ta tek  
p raw ie przez godzinę, wzniecając* po 
żar na rufie.

..Cabo Santhome’* po nadaniu sy 
gnshW  ,.S-0-S‘‘ osiadł na skałach w 
pobliżu przylądka Rosa. torpedowce 
zaś szybko odpłynęły.

O godz. 14.30 widać było dyni. w y  
dobywający sie z palącego się s ta tku  
O godz 14.45 na statku nastąpił s il­
ny wybuch, po czym .Cabo Santhome* 
zat.uiął.

Z pośród członków załogi jest jeden 
zabity i 6-eiu rannych. Pozostali p rzy 
byV na łodziach do la  Calle.

H ydroplany  francuskie daremnie 
poszukiwały nieznanych torpedowców 

PARYŻ, 11. 10. ,,Le P e t i t  Jo u rn a l’ 
donosi z nad granicy hiszpańskiej. ż'j 
w  M adrycie w ykry to  jakoby nowy spi 
sok. przygotow yw any Przez anarchi­
stów- —

Na skutek wykrycia spisku, wła­
dze polievjne Madrytu miały dokonać 
około tysiaca aresztowań. W Madry­
cie mają się odbywać masowe niz-tr/C 
liwania aresztowanych.

W A L E N C JA , 11. 10. Komunikat 
m inisterstw a obrony głosi, że na odcin 
ku wschodnim frontu  północnego woj 
ska powstańcze przypuściły wczoraj 
szereg gwałtownych ataków i zajęły 
kilka wzgórz- Walki były b. zacięło. 
Na odcinku południowym powstańcy 
zajęli Cantodeloso.

E skad ry  samolotów powstańczych 
ostrzeliwały pozycje woisk rządowych 
kolo Gangas de Onis. Zrzucono j.użą 
ilość bomb.

Uwąga! Korzystajcie z ostatn ch dni Uwaga I

W ystawy Katowickiej „Fried  Zimą” z wystawą Sztuki
trwającej jeszcze tylko do 17-go b. m. Tereny wystawowe Targów Katowickich 

Piskie ceny wstępu i Znaczne ulgi kolejowe!
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Krwawy sierżant
skazany

Po zam knięciu postępow ania dowo 
dowego w procesie sie rżan ta  arm ii u 
kt-aińskiej M ichała Chom iaka posta 
wiono przysięg łym  8 pyta ń.

P rzysięg li po k ró tk iej naradzie za 
tw ierdzili H głosami zabójstw o ś. p. 
L in tnera .

Na pytan ie  tyczące zabicia rodziny 
Miechońskich o ile chodzi o 4 osoby 
przysięgli dali odpowiedź odmowną, 
natom iast potw ierdzili zabójstwa1 ojca 
ro d z in y  przez Chom iaka. W obec pew 
ności. że w szystkich członków rodziny 
M iechońskich zabił jeden  Człowiek, 
sąd  w idząc sprzeczność z tym  w orze

ukra nsKiej armii
na śmierć

czeniu przysięgłych w ezw ań ich do 
ponownej narady .

Część w erdyk tu  tycząca się mor 
derstw a M iechońskich sąd odłożył 
i spraw ę Przekazał do ponownego roz 
patrzen ia . Cłiomiak stan ie  więc po- 
w tórn ifyorzed  sądem w kadencji listo 
padowej.

W obec potw ierdzenia przez sąd py 
tan ia  co do zabójstw a L in tnera  trybu  
nał w ym ierzył Chom iakowi k a rę  
śm ierci przez powieuzcnje. łagodząc 
karę na zasadzie ustaw y am nestyjne) 
z roku 1928 do ka ry  15 la t  więzienia.

O brona zapow iedziała kasację.

Polskie Fabryki Zdrowia
Są instytucje, których praca nzc-yną 

Irznia s:ę wyraźnie, jaski-awo. bije w o- 
czy. narzuca się niemal każdemu, kto cho 
ciąż nikły ma z nimi kontakt. Są znowu 
jEstytpcje nieznane szerokiemu ogołowr. 
nieświadomi® niejako zakonspirowane, 
chociaż ta konspiracja jest w ich pracy 
zupełnie niepotrzebna. A niepotrzebna 
dlatego, że z pracy tych instytucyj Korzy 
stają olbrzymie masy obywateli wielkich 
miast i miasteczek w Polsce, a na zacho­
dzie kraju karzystają z nich nawet m'esz 
iiaóey wsi. Pragną mówić o gęsto rozsia 
nych po całej Polsce aptekach Ubczpie 
czalni Społecznych tych wytwórniach do 
broczynnych leków dla wielkich rzesz lud 
ności całego państwa,

Setki, tysięcy osób przechodzi rocznie 
przez, poczekalnie- aptek Ubezp’eczaihi, o- 
tr/.ymują z okienek przeróżnego rodzaju 
lekarstwa i środki ópatrunkiwe. Bliżej ie 
dnakże te dobroczynne ..fabryki zdro 
wia“ nieznane są ubezpieczonym w Pol­
sce ,a nawet ignorowane i lekceważone.

Mało kto zdaje sołre sprawę, że własne 
wytwórnie lekays-:w o tak dużym terenie 
działania — to setki t y s i ę c y  złotych osz 
c/cd ności.

Każdemu chyba jest znane podstawo 
we prawo w ekonomii którego prawda 
wykazuje zresztą codziennie życie, że pro 
duktja masowa i seryjna jest zawsze tań 
sza od wytwórstwa na małą skalę i w ma 
lym zakres;e.

To samo prawo obowiązuje i przy fa 
bryka .ii lekarstw. Apteki Ub. Spoi. dzią 
ki zn*. osowąfiiu specjalnych aparatów i 
maszyn' zmniejszyły bardzo znacznie ko 
gzty wytwórstwa, zwiększyła sie nato­

miast wydajność przerastając niepomier 
nie wytwórnią i apteki prywatne.

Rozwój techniki w dziedzinie chemicz­
no — farmaceutycznej przynosi coraz to 
nowe udoskonalenia w masowej p r o d u k  
cji leków. Najnowsze aparaty i maszyny 
dają precyzje w wykonaniu oraz odpowia 
dają najnowszym wymaganiom higieny.

Obsługa tych maszyn i aparatów wy 
twarzającyoh .lekarstwa wymaga niezwy 
kle wysubelnionej czujności, to też pie 
czą nad mini powierza się najbardziej od 
powiedzialnym specjalistom.

Rola maszyn produkujących leki ura 
śta dopiero do olbrzymich rozmiarów 
wtedy, kiedy uświadomimy sobe w pełń', 
jak katastrofalne następstwa sprowadzi® 
może każde najdrobniejsze nawet uchy­
bienie w produkcji lekarstw, których jod 
na seria jest odrazu porcją dla tysięcy 
chorych.
To też , roboty* i ludzie wspóldz;ała,iący 
z nimi odpowiadają najnowocześniejszym 
wymaganiom techniki i h'gieny farma 
ceutycznej.

Każda np. ampułka wymaga najczuj 
uejszej uwagi .by wraz z lekiem wyszła 
z wytwórni w stanie idealnej czystości.

Choć napozór przyrządzenie wielu lo 
karstw jest proste. nieskomplikowane,

w ym agające tylko pewnej wprawy teich 
niczuej. to jednakże ze w zględu na to. że 
w skład lekarstw a wchodzą często środki 
siln ie  działające oraz tiu c izn y , że w iele 
znów leków łatwo, podlega szkodliw ym  
przem ianom  term icznym , np. wskuten sil 
niejszego ogrzania, albo z innych po w o 
dów. jak: n iew łaściw a kolejność zm iesza  
nin, każde lekarstw o m usi być przyrzą  
dzone przez odpow iednio w ykształconego  
fachowca.

N ie każdy uprzytam nia sobie jakie roz 
umry o siąga  masowa produkcja uajm ez  
będniejszych leków , przeznaczonych dla  
aptek U bezpieczalni w Polsce. Jako przy 
kod przytoczyć m ożna cyfry  udzielone 
nam przez naczelnego aptekarza Lii. Sp. 
w W arszaw ie p. dr. S tan isław a d ęb sk ie­
go. W jednej tylko W ytw órni Farm aceu  
tycznej w ciągu  1935 r. ‘wyprodukowano 
lóżnych preparatów , jak m aśeie, ekstra  
kty, specyfik i, około 155 ty sięcy  kilogra  
mów.

Świat chorych na teren'o stołecznej U- 
bezpieczalni Społecznej pochłania olbrzy  
mie ilości lekarstw . Z pośród tych tylko  
które w yrabia W arszaw ska W ytw órnia  
Chemiczno — Farm aceutyczna w ciągu  
1935 roku w ydano w aptekach Ub. Sp. 
m iędzy innym i około 100 ty sięcy  flaszek  
płynu żelazo — m aganow ego, okoio 75 ty 
sięcy tub balsam u m entoiow o — sa iicy lo  
wego. 65 tysięcy  pudelek proszków od bó 
ni g łow y. 6!) ty sięcy  flaszek płynu na od 
ciski. 45 tysięcy  flaszek p perazyny masu 
jąćej, 15 tysięcy kłogram ów  tranu ltd.

U tarła  się fałszyw a, szeroko rozpow  
szeehniona opinia, ze lekarstw a Uhczpic- 
czalni są gorsze niż w aptekach i w y­
twórniach pryw atnych.

Tak icli rzekomo niższa wartość .jest 
ponoć ..w łaściw ym  powodem bardzo przy 
siopnej ceny tych lekarstw . Często siysży  
się zdanie, że m ektóro leki w ydaw ane • 
przez apteki U bezpieczalni są m olo war'd  
ściowe nie ..oryginalne*'' gdyż przjgotowul 
je się je z t. zw. synonim ów . produk'ów  
tańszych, a przez to .jakoby gorszych

Otóż lek  ,.synonim ow y" odpowiada
całkow icie ..oryginalnemu*' tylko wypu.-z 
.Ozony jest na rynek pod nazwą w łaściw ą  
kwas acetylow o sa licylow y. N iejeden  zaś 
zgod n ą ze składem  chem icznym  Icku np. 
fabrykant w ypuszczając w świat jak iś  
lek, nadaje mu nazwę „oryginalną" któ­

rą patentuje. W  ten sposób do pewnego

Frontem do tego lub owego! brzmią dzisiejsze m o­
dne hasła. Frontem do w łasnego szczęścia  stanie 
ten, kto zaopatrzy się w los do pierwszej klasy

czterdziestej loterii!

po łow ią *

czasu unika konkurenta tj. dopóki ktc 
in ny  nie ustali składu chem icznego tego  
leku. O pinia o „prawdziwej" skuteczności 
każdego leku „oryginałnego“ jest bardzo 
rozpow szchniona choć z gruntu  bezpod 
staw na i fałszyw a.

I jeszcze jeden bardzo poważny argu  
ruent p rzekon yw ujący  o tym  dlaczego le 
karstw a w yprodukow ane .masowo przez ap 
teki U bezpieczalni Społecznych odbiegają  
w cenie tak daleko od drogich leków ap­
tek prywat nych.

Pom ijając fakt, że apteki Ub. n ie liczą  
w cale na zysk. n ie są bowiem  instytucją  
m i zarobkowym i, warto zwrócić uwagą  
na w ygląd  zew nętrzny lekarstw , wy pro 
(łukowanych przez nie.

Skrom ne opakow anie, bez drogich i oa 
dobnyeh etykietek, luksusow ych pudełek  
zoconycli naipsow  itp. niepotrzebnych  
dodatków, nie w pływ ających  zupełnie na 
istotną w artość lekarstw  oto zew nętrzny  

w ygląd  flaszek i proszków, tub i sloikow  
r. m aśc am i w aptekach ubezpieczalni. i o 
jest w łaściw a i is io tn a  różnica pom iędzy  
kosztownie, luksusow o opakow anym i 1» 
karstw am i aptek pryw atnych , a lekam i 
produkcji w ytw órni U bezpieczalni Spole 
eznych w Polsce.

. R óżnice gatunkow e m e ’s in ieją , jest 
to w ym ysł lansow any przez o s o iy  n ie  
kom petentne ,!ub zloG 'w ie działające nu 
szkodę in sty tu cy j społecznych.

BUżsże poznanie pracy aptek i labor*  
toriów U bezpieczalni bardziej w nik liw a  
i bezstronna obserw acja tych fabryk zdro 
win najuboższej ludności kraju pozwoli 
napewno rozw iać złą legendę, jaka krą­
ży w okół najm niej bodaj znanego war 
sztatu pracy na teren ie ubezpieczeń społa 
"znyeh.

oi BOLU GtOWY

Ip rzy  PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE fKATĄRZE
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E. PHILLIPS OPPENHEIM
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Nie prow adzę in te resu  dobroczyrt 

riego. J e s t  rzeczą zupełnie możliwą, 
że o trzym a pan  rozkazy, k tó r e  g ran i­
czyć będą z przestępstw em . J a  r z u 
cam p lany , a pan jes t tylko .ślepym 
w ykonaw cą. Oczywiście może pan  u- 
chylić się od usłuchania moich rozka­
zów. ale ty lko pod w arunkiem , że na  
tychm iast porzuci pan  posadę. Z ła­
m anie słowa i zaufania , m ajorze Ow- 
ston. je s t dla m nie najw iększą zbrod­
nią. K ara . jak a  za to grozi, jest pro 
sta : śmierć.

— Rozumiem pana  —odpow iedzią 
lem. — Mam swoje w łasne zasady 
i s taram  się żyć w zgodzie z nimi. 
(W prawdzie św ia t nie był dla m nie 
m iłym  m iejscem  pobytu i nie do trzy  
w yw ano wobec mnie często słowa, jed 
nakowoż ja  będę zawsze lojalny.

W tej chwili zjaw ił siu M inchin i

P o w ie ść  kryminalna

zaprow adzi! m nie do pokoju, w któ­
rym  m iałem zamieszkać.

RO ZD ZIA Ł IV

.W kroczyłem do w skazanego po­
koju i zdawało mi się, że śnię. W  
skład m ojego m ieszkania wchodził 
luksusowo um eblowany salon, zupeł­
nie nowoczesna syp ia ln ia  i łazienka, 
w yposażona we w szelkie na jbardzie j 
nowoczesne pom ysły. Okna pokojów 
opatrzone były g rubym i k ratam i. Gdv 
w ykąpałem  się. z jaw ił się mój prze­
wodnik M inchin i przyniósł mi przy- 
bory toaletow e, k tó re  m iały m nie do­
prow adzić do eleganckiego w yglądu.

— P a n  H ew s polecił mi — ozwal 
się M inchin — ażeby zaznajom ić pa­
na ze w szystkim i zw yczajam i i sto­
sunkam i w tym  domu. Otóż chciałem 
pana uprzedzić, że poza zw ykłą służ

bą posiadam y .jeszcze w pałacu pięciu 
lokajów .

— Aż tylu? — zapytałem  zdum io­
ny. — Oóż oni wszyscy robią!

— Służą oni do obrony. Nasz ch le­
bodawca je s t niezw ykle nerw ow y. 
Boi się w łam ania i dlatego woli być 
otoczonym silną strażą. Poza tym do 
naszego sztabu należą trze j elektro­
technicy.

— Czy oni też są s trażą, o ch ran ia ­
jącą pan a  Hews a!

— Nie, oni m ają  innego rodzaj a 
robotę. J a k  pan  pew nie już zauważył, 
dom jes t wyposażony a v  masę urzą­
dzeń elektrycznych. Krzesło, na k tó­
rym  siedzi nasz chlebodawca, posuw a 
się po całym  domu na specjalnych 
szynach, a może również w ędrować 
po schodach do góry  i na dół W szy­
nach znajdu ją  się d ru ty  elektryczne, 
k tó re  w praw iają  w ruch całe uj-zą 
dzenie. Równocześnie cały budynek 
otoczony jest siecią urządzeń alarrno 
wvch. W  zachodniej i wschodniej w ie­
ży zna jdu ją  się silne reflek to ry  oraz 
inne jeszcze in strum esty , k tó re  objaś­
ni panu  pan Hews przy  najbliższej 
sposobności. J a  sam jestem  na służbie 
w tym  domu już  od jedenastu  la t  i 
zdaje mi się, że elektrotechnicy są 
najbardzie j zajętym i osobami w tym  
gmachu.

— Niech mi pan w ierzy — odpo­
wiedziałem  — że w szystko to dla mnie 
jes t nieco obce i dziwaczne. M am je d ­
nak nadzieję, że z czasem przyzw y­
czaję się do wszystkiego.

— Pozostaw iam y panu  zupełną

swobodę ruchów w obrębię domu — 
objaśniał mnie szef służby. — Jeżeli 
pan sobie życzy, to może pan jadać w  
swoim pokoju. W  każdej chwil: m a 
pan do rozporządzenia automobile. 
P rzez  to przejście dostanie się pau  
do biblioteki. Rewolwer, k tó r y  wrę­
czył panu  nasz chlebodawca,może pan 
zatrzym ać. W  każdej szafie znajdzie 
pan  broń i amunicję.

— K to m ieszka jeszcze w tym  do­
mu. poza sztabem  służby?

— M iss E ssiter. pan Hews i pau.
— Ależ na Boga. przecież dom za­

w iera conajm niej czterdzieści a p a rta ­
mentów! — w ykrzyknąłem  zdumiony.

  rj a k jest, posiada on bardzo
wiele pokoi. Musi pan jednak  zrozu­
mieć że mamy często u nas gości. 
C a ł e  pół nocne skrzydło  zostało zam ie­
nione na polecenie naszego pana ca 
muzeum. P an  Hews spędza tam  wiele 
godzin w c ią g u  dnia.

  Niech mi pan powie, dlaczego
nasz chlebodawca osiedlił się w tak iej 
o b r z y d l i w e j ,  sm utnej okolicy?

— M a ku tem u swoje powody J e ­
den z tych powodów poznał pan już, 
p o m a g a ją c  dzisiaj do ucieczki Donki- 
nowi. P rzedtym  gościliśm y tu wielu 
przybyszów, którzy dojeżdżali rzeką 
sta tkam i. Gdv jednak pewnej nocy 
zastrzelono w pobliżu jakiegoś Chiń­
czyka. policja stała  się zanadto cieka­
wa. P r /v  zam ordowanym  znaleziono 
bowiem k lejnoty  i od tego czasu po­
licjanci m ają na nas, ja k  to mówią — 
oko.

d. e u
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ZNACZENIE REKLAMY DLA HANDLU I PRZEMYŚLU
Ogłoszenie prasowe -  najważniejszym środkiem reklamowym

W obecnej dobie, gdy o sukcesy 
handlow e lak trudno , specjalnego 
znaczenia nab iera  ten niezawodny 
środek sukcesu bandiow ego.jakiir. jes t 
reklam a. Ula każdego św uuiego kup 
ca i przem ysłow ca .luż oddaw na .jas­
nym  i wiadomym się stało, że poko 
nanie w ielu różnych trudności nowo­
czesnego życia gospodarczego bez re­
klam y jest ogromnie utrudnione. N a 
uka zaś i p rak tyczne doświadczenia 
rek lam y s tw ierdzają  niezbicie, że na j­
skuteczniejszym  je j środkiem  jest: 
ogłoszenie prasowe. W ynika to  z roli. 
ja k ą  w stosunkach współczesnych od­
g ryw a prasa.

Dzień po dm u, tydzień po typodniu  
gazeta i czasopismo docierają  du ol­
brzym ich rzesz czytelników ; dla miiio 
nów ludzi są one jedyną niem al lek tu­
rą.. a

dla wszystkich swych czytelników  
stałym dostarczycielem informa- 
cyj i wiadomości, inspiratorem  
politycznym, doradcą gospodar­

czym i t. d.
Uchodzi p rasa  za ósmą potęgę wiata. 
J e s t  ona isto tn ie potęgą i m ocarstw em  
choć nie w znaczeniu w ładzy i egze 
kuty  wy, ale dzięki temu olbrzym iemu 
wpływowi, jak im  dysponuje i k tórym  
sugeru je  całe współczesne życie ludz­
kości.

Taki więc potężny czynnik jest na 
usługi handlu  i przem ysłu, stanow ią • 
najbardziej odpow iednią i na jbardzie j 
dogodną rogę do podania klientowi 
reklam y swego tow aru . Zarówno teo ­
retyczne badania, jak  też doświadeze 
nie i p rak ty k a , zgodne są  w przyzna­
niu ogłoszeniu prasow em u czołowego 
m iejsca w reklam ie. Trzonem, p o d sta ­
wą i głównym czynnikiem  każdej a k ­
cji reklam ow ej, w inna być reklam a 
prasow a, jako najbardziej odpow ia­
dająca wym aganiom  psychologii re­
klam y. „

Ogłoszenie prasowe nie zaczepia 
1 ten ta na ulicy, spieszącego się w

żujący się na ekranie, przeznaczonym  
do filmu, nie zaskakuje go. jak rekla 
ma wpleciona w audycje. nie pozwała 
też wrzueić się do kosza, jak naw ija­
jący się pod rękę nie zawsze w odpo­
wiedniej chwili prospekt ulotka, czy 
też list reklamowy.

Ogłoszenie prasow e przychodzi do 
klienta, gdy wolny czas poświęca on 
w zaciszu swego domu, przy  stoliku 
kaw iarn i, w7 czytelni, tram w aju , w 
aucie lub wozie kolejowym lek turze 
swego dziennika lub czasopisma. 
Ogłoszenie prasow e przychodzi do 

k lien ta  jako trad y cy jn a  składow a 
część dziennika lub czasopisma, cie­
szącego się względami tego czyteln i­
ka. będącego jego przyzw yczajeniem , 
a często nałogiem, traktow anego nie' 
raz jako  przyjaciela  i pow iernika.

Czy może być więc lepsza, bar­
dziej odpowiednia form a przedło­

żenia reklamy klientowi, 
czy je s t lepsze do je j podsunięcia 
przed oCz.v tego k lien ta  m iejsce, niż 
łam y dziennika lub czasopisma. nu 
które k ieru je  on dobrowolnie i chętnie 
swą uw agę! W  tym  tkw i główna za­

o-
in-

się

argu-

leta  ogłoszenia prasow ego i jego 
grom na wyższość nad wszelkimi 
nym i środkam i reklam y.

Ale reklam a p rasow a odznacza 
poza tym  wieloma innym i, niezm iernie 
ważnymi zaletam i. J e s t ona giętka 
elastyczna, jak  żaden inny środek r e ­
klamowy. S eria  ogłoszeń prasow ych 
może operować w odpow iedniej kolej­
ności, g radacji i w odpowiednich od­
stępach czasu m nóstwem  wciąż no­
wych. aktualnych  motywów 
mentów.

Reklama prasowa szybko i pun­
ktualnie dociera do czytelnika, 
oddziałuje na jego psychikę syste 

matycznie i regularnie.
Podczas gdy anons radiow y za­

m iera w raz z brzemieniem głosu recy 
ta to ra . gdy rek lam a kinowa ginie po 
krótkim  błysku na ekranie, gdy szyb­
ko znika z przed oczu m ijany na ulicy 
afisz — ogłoszenie prasow e wertować 
można dowolnie długo. Ogłoszenie to 
trw a i czuwa w odłożonej na bok do 
dalszego, późniejszego odczytania g a ­
zecie. pozostaje też i działa przez mie 
siace, a nawet lata  w przechowywa-
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nym  przez czytelnika czasopiśmie. 
Można podane w ogłoszeniu szcze­
góły, nie spiesząc się. odnotować, 
m ożna je  wyciąć i zachować w p o rt­
felu. można je  odszukać w dawnych 
rocznikach gazet.

Reklam a prasow a, posiadająca tak 
wszechstronne zalety, niew ątpliw ie 
dae może odpowiednie rezultaty  na­
w et av obecnym okresie kryzysu g o ­
spodarczego, jako jeden ze środków  
walki ze skutkam i tego w łaśnie k r y ­
zysu.

2 KOTATftiKA

^mije

wywołuj*Prawaen
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F a u ś ą t a f ,
źe feto gra u KAFTALA

zdobywa fortunę!
Zamów więc niezwłocznie I B S  do I ej klasy 

w s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e

K A F T A L A
K atowice, Dyrekcyjna 2

L isto w n e  z a m ó w ie n ia  z a ła tw ia  s ię  odwrotnie, 
konfo P. K. ó  304.761.

Jjczen szkoły powszechnej w T u tko  
a  według opowiadania icai szawr 
skiego ,,A B ( j  — zapytał nauczycieli 
w jak i  sposób najpraktyczniej jest za­
bić żmiję.

Nauczyciel nie mini pojęcia- wiec 
zapytał kierownika.

Kierownika opadły wątpliwości 
czy ii ogóle należy zabi jać, więc przed 
stawił sprawę konferencji nauczycieli, 
całego powiatu.

Konferencja nic m e zdecydowała, 
ale rozumiejąc> że młodzież żyjąca 
wśród puszczy musi zająć jakieś sta­
nowisko wobec żm ij  — zwróciła się do 
inspektora szkolnego w  Chojnicach- 

Mimo półgodzinnego debatowania  
nad tą kwestią inspektor m e  znalazł 
w swych zasobach wiedzy właściwej 
odpowiedzi. Rzeczywiście co robić ze 
żmiją? Zwrócił się do Kom itetu  Ócino 
ny  Przyrody w  Poznaniu.

Kom itet namyślał się przez tydzień  
i wymyślił:  zapytajcie Ministerstwo  
Oświaty.

Ministerstwo odpowiedziało jak  
Salomon:

Zm ij jak  żadnych stworzeń zabi­
jać nie należy, żmija jest pożyteczna  
ho pożera myszy.

A w uzasadnieniu swej opinii mi­
nisterstwo przytoczyło takie dane:

W  Niemczech w  łatach U, 2?—33 u- 
mąrło od ukąszenia żm ij  7  osób; pize- 
złe krowy 21] osób; od wierzgnięć i > 
koni 800 ludzi, a z  powodu samocho­
dów zginęło 8000 osób!

■Jasne wiec. że żmije są nie g-oine.

Walka ze skutkami nierządu
O nowoczesne ustawodawstwo o leczeniu chorób

Na najbliższej sesji p a rlam en ta r­
nej m a być wreszcie rozpatrzona i u- 
ehw alona ustaw a o zw alczaniu chorób 
wenerycznych. P ro jek t tej ustaw y zo 
sta ł już przez m inisterstw o opieki 
społecznej opracowany.

1 rzystąpim y więc wreszcie do in ­
tensyw nej walki z. jedną  z najw ię­
kszych klęsk ludności. A w łaśc'w ;e; 
do unowocześnienia metod walki Bo 
foczy się ona od najdaw niejszych eza- 
ów. jednak  — n ieste ty  — sposobami, 

utóre m gdy nie wiodły do ostateczne­
go celu.

Dzieje wieków średnich i nowo­
żytnych są świadkami olbrzymich 
wysiłków w kierunku zwalczania 
zimny, ciążącej nad ludzkością w po­
staci schorzeń wenerycznych prze­
ważnie jednak wysiłków beżowo nyeh

Choroba zarażała pokolenie za po­
koleniem. wszczepiała jad  najbardzie j 
upór wych bakterii w ciała rycerza 
średniowiecznego, kupca hanseatyckip 
go, czeladnika podczas jego wędrówki 
z m ursta do m iasta, zaciężnego ż o ł n i e ­
rza  wojny 30-letniej czy uczestników 
epopei napoleońskiej szerzyła me 
moc i rozkład fizyczny chłopa na wsi 
i panicza z pałacu, zapełniała sale 
szpitali dla obłąkanych, powodowała 
paraliż  w organizm ach p rzed za raże­
niem najm ocniejszych, czyniła dzie­
wczęta^ z fabryk  niezdolnymi do m a­
cierzyństw a, mnożyła dziatw ę, od uj-o 
d7onia dziedzicznie obciążona ’ fizycz­

nym  kalectwem czy umysłowym nie 
dorozwojem.

W ieki m ijały  — aż współczesna 
m edycyna — podobnie jak  u wielu in 
nyeh chorób zaraźnych: ospy. dy fte­
ry tu , szkarlatyny  itd . — znalazła 
wreszcie skuteczny oręż w walce z ja ­
dom, zdołała skutecznie przeciwdzia­
łać następstw om  chorób wenerycz­
ny cli.

Jednak w tej walce istnieją dotyeb 
czas hamulce, których nie spotykamy 
wcale w zwalczanu innych chorób za­
kaźnych. jaglicy np. czy tyfusu.

W kraczam y bowiem — m ając do 
czynienia z w alką z chorobami wene­
rycznym i — w zagadnienia, osłonięte 
zarówno zrozum iałą wstydliw ośeią. 
jak  i przez zawodowe szerzycielki 
tych chorób.

I to właśnie niepom iernie u trudnia  
walkę. Nie ma tego kom pleksu zawsty­
dzenia- i nie ma zawodowego sze rz ,!- 
cielstw a bakterii szkarlatyny... Jesr 
natom iast w w ypadkach schorzeń we­
nerycznych.

K w estia zatem  ma. podstaw y za­
równo medyczne, ja k  i — społeczno. 
Musi hyc rozpa tryw ana  i przesądzana 
me tylko z punktu  w idzenia zdobyczy 
w ied /y  lekarsk ie j, lesz również i w a­
ul iy e j s tru k tu ry  społecznej, a  też i 
pewnycli właściwości psychicznych 
człowieka, przezw yciężenia jego w sty 
dliwo.śei. uchronienia chorego przed 
ham ulcam i czy to w życiu rodzinnym  
czy stosunkach tow arzyskich jakich

nie ma wobec innych chorób.
Próbow ano pod koniec 18-go stu le ­

cia. pod wpływem  haseł rew olucji 
francusk ie j — stw orzyć szereg palia- 
tyw ów  przeciw szerzeniu się chorób 
wenerycznych. Postanow iono nierząd 
zayeglementować. zarejestrow ać, od­
dać pod kontrolę policyjną.

Okazało s'ę jednak — w ciągu 
całego 19-go stulecia, gdy ten system  
utarł się w państwach europejskich

że to nie wiedzie do celu.
Dziś wiemy, że ani re jes trac ja  po­

licy jna, ani — stosow aną u nas — za­
m iast policyjnej re jes trac ja  lekarska, 
jest zupełnie fikcyjnym  p a lia ty w n a  
M am y np. w W arszawie 2718 kobiet, 
podlegających periodycznym  oględzi­
nom lekarskim . A wiemy przecież, że 
w mieście, liczącym przeszło 1.200.000 
m ieszkańców, w bagnie nierządu tkwi 
o wiele wiele więcej kobiet i one to 
są rozsadnikam i chorób, one to powo­
du ją  charłactw o młodego pokolenia, 
k tó re  ze zrozum iałych względów nie 
leczy tych chorób tak . jak  każdą inną 
a tym  samym sta je  się dalszym  roz­
wodnikiem dziedzicznych schorzeń.

. brzeba więc to doniosłe zagadnie­
nie społeczne ująć z innych punktów  
widzenia, obmyśieć i ustanowić inne 
środki ochronne, stwor ;vć ustawowe 
ramy dla skutecznego odporu przeciw  
wielkiej klęsce, jalm niewątpliwie są 
choroby weneryczne. Fikcje i bezsku­
teczne paliatywy trzeba zastąpić no­
woczesnymi metodami walki.

A p unk t ciężkości tycli nowoczes­
nych m etod polega na  powszechności 
leczenia zarów no nosicielek zarazy 
jak  i ich ofiar. To. co się przew ażnie 
k ry je  we w stydliw ych zakam arkach 
życia płciowego i co okazało się f ik ­
cy jna akcją zapobiegawczą — m usi 
zniknąć.

Gdy każda obarczona chorobą we­
neryczną osoba zdoła wprost trafić do 
lecznicy i lekarza, bez fałszywego  
wstydu z jednej strony i bez przy­
musu z drugiej, gdy opadnie psychom  
zatajeń czy znachorskicgo lec/iiietwa. 
gdy w każdym większym skupisku 
ludzkim będzie przychodnia piyceiw- 
weneryczna. a choroba będzie bezpłat 
nie leczona, jak jaglica czy szkarlaty­
na, gdy w każdym szpitalu znajdzie 
się odpowiednia ilość łóżek dla eho 
,.y p wenerycznie, gdy każjy  lekarz 
po1 ra fow y  bod/je miał prawa zażą kić 
od osoby podejrzanej o szerzenie cho­
rób wenerycznych świadectwa lek a r­
skiego o jej stanie zdrowia, gdy usta­
lone zostana środki, mające na celu 
skłonienie chorego do poddania się 
leczeniu — wtedy dotychczasowe pa­
liatyw y zastąpione zostaną sposoba­
mi, istotnie wiodącymi do celu t. ?. 
racjonalnym i jak największy zasięg 
schorzeń obejmującym lecznictwem.

A  o to przecież chodzi. To jest ceł, 
k tó ry  ma przed sobą. ustawowa w alka 
z jedną z najcięższych zmor. nęka ją ­
cych społeczeństwo.

Br. M X.
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W R A Ż E N IA  Z W ID O W N I:

„Mdła Kitty
i wielka polityka”

Komedia w 3 aktach (4 odsłonach) 
Stefana Donata.

Nazwisko au tora  ,-Malej K i t ty ’" nie 
było dotychczas znane w litera turze  
Komediowej. Utwór jego, wystawiony 

ńatn io  w teatrze sosnowieckim, choć 
nazwiska tego nie unieśmiertelni, to 
jednak jest dobrym zadatkiem przy­
szłej, bodaj najobfitszej twórczości 
scenicznej lżejszego autoram entu .

Tytu łow a bohaterka komedii ido 
odbiega ani na  krok od ustalonego 
szablonu rezolutnych kopciuszków z 
tych samych których typową przed 
stawicielkę oglądaliśmy w komedii 
„Gdzie diabeł nie może"’... J e s t  tylko 
inne środowisko, dalekie, obojętne, 
chłodne, rzecz się bowiem dzieje w 
Lugano podczas międzynarodowej kon 
ferencji gospodarczej. Osią całej akcji 
jest mimowolny wpływ manicuczvstki 
hotelowej K it ty  na  spraw y polityczne 
Wielkiej B ry tan ii  przy udzieleniu po­
życzki innemu państwu. J e s t  to o k a ­
zja dla au to ra  do pokazania nam d y ­
plomatów od strony nieoficjalnej, 
p a ry  aferzystów, piekących swą pie­
czeń przy ogniu wielkiej polityki i 
św ia ta  dziennikarzy, z których jeden 
zakochał się w K itty . Oczywiście 
K i t ty  wyjdzie za Pieta, a swatem ich 
będzie angielski milioner sir Horace, 
wszakże bowiem wszystkie bajki o 
Kopciuszku kończą się dobrze.

W>h'^ż\-oerował tg  komedię p. Kle- 
jer, k to r f  ‘miał nieiada trudność , aby 
.sztuce lekkiej, ulokowanej w ciężkim 
środowisku politycznym, nadać tempo 
i pociągające rumieńce życia. Udało 
mu się. to w znacznej części, jednak 
duet K it ty  i sir  Horaee‘a w drugiej 
odsłonie trw a  za długo.

Dzielną pomocnicą reżysera w oży 
wieniu komedii była p. Anusiakdwna 
jako K it ty .  Rola zagrana była z tem ­
peramentem. Niegroźna narazić led 
wie w zaczątkach istn iejąca m aniera 
nazbyt mocnego podkreślania miejsc, 
mających wywołać efekt na widowni, 
nie zaszkodziła powabom sympaiycz 
nci postaci manicurzystki.

P. Lenczewski jako minister an­
gielski przynosił zaszczyt dyplomacji 
b ry ty jsk ie j,  a p. Szpiganowicz w roli 
młodego dziennikarza holenderskiego 
czuł się w niej nieswojo. W ydawało 
sie chwilami, że przesadzi} w  odbiera 
niu mu zalet już  nie tylko jako raęż 
czyźnie w stosunku do K it ty  ale i j a ­
ko dziennikarzowi, k tóry  przecież, 
choć młody, musiał mieć jakieś poczu­
cie godności.

We właściwe ręce dostała się rola 
p o r t ie ra  hotelowego, którego p. Roma- 
niszvn obdarzył powagą i dostojeń­
stwem. Wcale też interesująco w y­
pad ła  in te rp re tac ja  roli m iędzynaro­
dowej aferzystki. k tóre i p. Dworzyń- 
slca nie szczędziła in trygującego wam 
pirvgmn.

Reszta zespołu pracowała normal­
nie.

Ćw.

Strugi, piły, noże...
113 szkól uzyskało pomoce

Pokaz pom ocy naukowych w S osnow cu  i Zawierciu
Wcyoraj odbył się w Sosnowcu w 

szkole nr. 6 przy ul Wawel, a w Zn 
wierci u w  szkole nr. 2 pokaz pomocy 
naukowych dla szkół powszechny cli z 
organizowany przez Inspek to ra t  Szkol 
ny Sosnowiecki. Na pokaz ten ppzyby 
1; pp.: s tarosta  grodzki Kędzierski, s ta  
rosta  powiatowy Boxa, prezydent 
m iasta  Sosnowca Kaczkowski, p r z e d ­
stawiciel Izby Przemysłowo - Handlo 
wej inż. Rzeczkowski, przewodniczący 
Rady Szkolnej m iejskiej Sosnowiec 
ckioj dyr. Mazur. Rudy Szkolnej 
Miejskiej w Dąbrowie Górniczej d 1'. 
P iwowar, przewodniczący miedzy 
szkolnej komisji dyr. Zillingier, na 
czelnik wydziału oświaty i ku ltury  
m. Sosnowca Nawrocki, dyrektorzy 
szkól średnich, kierownicy szkół pow 
szechnych Oraz nauczycielstwo.

Inspek tor  Luchowiec w  swym prze 
mówieniu podniósł, że zarząd komite 
tu  okręgowego Tow arzystw a Popiera  
nia Budowy Publicznych Szkół Pow 
szechnych w Krakowie, a w  szczegół 
ności jego wice-prezes p. Kabaciński 
powziął inicjatywę
zaopatrzenia publicznych s7kół pow­
szechnych w najniezbędniejsze pomoce 

naukowe w ciągu lat siedmiu.
W  bjeżącym roku  jako pierwszym  

roku realizacji tego planu w Okręgu 
Szkolnym K rakow skim  zaopatrzono 
2064#szkoły w najniezbędniejsze porno 
co naukowe do zajęć praktycznych 
z czego
obwoj szkolnv sosnowiecki uzyskał tę 
pomoc dla 113 szkół na 181 w ogóle.

Fundusze na te pomoce zostały 
zdobyte z następujących źródeł: szko­
ły powszechne zadeklarowały i w p ł a  
oify składki w  wysokości 8.".000 zł. z.a 
rzad komitetu okręgowego Towary,y-

MŁRZYNKA DO LISTÓW.

stw a Popieran ia  Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych dał 35.000 zł. za 
rząd główny tego Tow arzystw a 30000 
zł. wydziały powiatowe, zarządy 
miast i gmin 10.000 zł.

Pomoce do nauki zajęć p rak tycz ­
nych skompletowano dla obwodu szkol 
nogo sosnowieckiego w 92 szafkach i 
21 t. zw. nosidełkach, k tóre  zawierają 
najniezbędniejsze narzędzia, jak . 
strugi, piły, noże. dłutu, św idry, noży 
c/k i, kolce. kątownice. strugnic/Jvi 
bardzo pomysłowe skonstruowane, 
które tó narzędzia umożliwiają już 
szkojom i nauczycielstwu reali/uw-n 
nie programu zajęć praktycznych oraz 
co jest bardzo ważne, wytwarzanie 
przy pomocy tycli narzęd/i najpro- 
strzych a koniecznych dia szkół porno 
cy naukowyełi.

P. Jakubowicz, kierownik central 
nej pracowni zajęć praktycznych, w  
Sosnowcu dał szczegółowe w yjaśn ię  - 
nia co. clo użycia tych pomocy i podał 
bardzo ciekawe dane, jeżeli i dyle o 
ceny poszczególnych narzędzi. Zarząd 
komitetu okręgowego tow- pop. bud 
publ. szkół powsy. w K rakow ie przy 
kupnje tych narzędzi 
wyeliminował w zupełności pośredni­
ków i poczynił zakupy bezpośrednio u 

producentów.
J a k  to wpłynęło na potanienie na 

rzędzi niech świadczy kilka cyfr: 
nóż. który kosztu je w han-Hu detalicz 
nym 55 gj-oszy, Towarzystwo nabyło 
po 17 groszy za sztukę, nożyczki ko 
*7 tu juce około *2 zł., za 8(1 groszy, nóż 
introligatorski kosztujący 2 /!. za Sil 
groszy strugi, pjły. świdry nabyto od 
40 do 00 proc. taniej, aniżeli w handlu

Z cyfr tych widać, jak  oszezędi ie 
te pieniądze zostały użyte i o ile w ię

Czy 50- procentowa ulga
nie obowiązu,e w ćiufobusach

Do
Szanownej Redakcji 

. ,Expresu Zagłębia"'
w Sosnowcu. 

Będąc jedną ze słuchaczek K ur  
sów Handlowych w Będzinie, zatwier 
dzonych przez K u ra to r iu m  Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego zmuszona je
stem jeździć parę  razy w tygodniu do 
tego grodu, korzystając z komunikacji 
autobusowej T ram w ajów  Elektryca 
mych w Zagłębiu Dąbrowskim.

Obsługa autobusów pobiera ode 
mnie jak i od moich koleżanek opłaty 
za normalne bilety, ignorując zupełnie 
legitymacje upoważniające do korzy­
stania z 59 proc. ulgi.

Czy dzieje się to z polecenia Dyre 
kej i Tram w ajów?! Przypuszczam, że 
zachodzi tu niedopatrzenie Dyrekcji, 
bowiem obecna komunikacja autobusu

wa do Grodźca jest przedłużeniem ko 
munikacji tram w ajow ej i p ro ro g a ty -  
\\V przysługujące na tramwajach, o bo 
wiązywać winny i na autobusach te 
goż przedsiębiorstwa.

Inaczej rozumować tu ta j  nie moż ­
na, bowiem gdyby autobusy miały s1a 
nowić odrębny rodzaj przedsiębior­
stw a nie związanego z tram wajam i 
Województwo
nie miałoby celu odbierać konces ji do 
tyehczasowym koncesjonariuszom na 
rzecz nowego koncesjonariusza

Tą d rogą  pragnęłabym  zwrócić u 
wagę Dyrekcji Tram w ajów na wyżej 
wymienione nieporozumienie celem o j  
powiedniego unormowania ta ry fy  dla 
osób korzystających z nauki w iastytu 
ejach nadzorowanych przez państw o­
we władze szkolne.

Jedna % kursislek.

Pierwsze przysposobienie górnicze
zosta ło

Wczoraj w godzinach porannych 
odbyła się na ,-Saturnie " uroczystość 
otwarcia pierwszego w Polsce kursu 
przysposobienia górniczego w obecno 
śei dyrektora  departam entu , główne * 
go inspektora  pracy  p. Klotta, naczel 
riika Urzędu Górniczego p. Steckjego, 
przedstawiciela In s ty tu tu  Spraw  Spo 
łecznyeh. wicedyr. W. Adamieckiego, 
zast. inspektora pracy p. Rych|owskie 
go i przedstawicielki zarządu Tow. 
„ S a tu r n ”.

Uroczystość rozpoczęła się nabo­
żeństwem w sali zbornej, skąd ut‘ze 
stnicy udali się do sali wykładowej. 
Tu do kilkudziesięciu p rak ty k a n tó w  
górniczych przemawiali pp. gen. dyr. 
inż. Przedpełski, dyr. Klott i dr. Za 
krzewsk; główny kierownik kursu,

Z przemówień tych wynika, że 
kurs przysposobienia górniczego n«a

wczoraj o twarte  na „Saturnie*4
na celu fachowe w ykształcę*ic nilo 

dych górników,
którzy, jak  w żadnym innym dotych­
czas zawodzie, wchodzili na  kopalnię 
bez odpowiednich kwalifikacyj, mimo, 
że współczesne górnictwo wymaga w 
pracy dużych umiejętności.

Ogółem p ra k ty k a n tó w  górniczych 
ma być stu: 50 na  . .Sa tu rn ie” i 50 na 
„ Jow iszu ’4. K urs  A rwać będzie pół 
roku. Zatrudn ien ia  prak tyczne na ko 
palniach pod kierunkiem inżynierów i 
sz tygarów  trw ać będą cztery dni w 
tygodniu.
dwa dni zaś poświęcone będą na w y ­
kłady z historii górnictwa, bezpiec/eń  
stwa ogólnokształcące i na wychowa­

nie fizyczne.
Kurs. o k tó rym  mowa. jes t  pierw 

s7a tego rodzaju  próbą w górnictwie 
polskim. N a  uruchomienie go dało

swe zezwolenie Ministerstwo Opieki 
Społecznej, które przedtym  zasięgło 
odpowiednich opinii.

Kurs otwarty jest z tym warun 
kiein, że młodociani praktykanci nie 
zastąpią w pracy starych górników.

Otwarcie kursu  p rak tykan tów  górni 
czvch wywołało zaniepokojenie wTśród 
robotników saturnowskich. k tó rzy  na 
zwołanym zebraniu zaprotestowali 
przeciw przysposobieniu górniczemu.

Ponieważ w  całej tej spraw ie  za ­
angażowane są wjadze M inisterstwa 
opieki społecznej.
obowiązane do c/u>yania nad wykona 
njein umowy zbiorowej w górnictwie,
przeto należy mieć nadzieję, że «pra 
w a  kursu  będ7ie ze strony m iarodaj­
nej należycie w yjaśn iona i nie ’wywo­
ła żadnego konflik tu

ce.j za te same pieniądze otrzymano 
pomocy, kupując  je  bezpośrednio u 
wytwórcy.

Po zakończeniu pokazu odbyła 
konferencja instj-ukeyjna dla nauczy­
cielstwa jak  używać i konserwować 
pomoce, goście zaś z’wiedzilj centralną 
pracownie zajęć praktycznych i za po 
znali się 7 jej potrzebami.

Pokaz był istotnie ciekawy i rzii 
cU wiele św ia tła  na prace 1 poczyna­
nia T ow arzys tw a Popieran ia  Budowy 
Publicznych Szkół Powsze hnych i 
władz szkolnych, na których wezwą 
nie społeczeństwo nasze tak wydatnie 
te poczynania poparło swymi o f i a r a ­
mi.

DRZAZG I.

Kiepury g iawa
do interesów

Gdyby sądzić Kiepurą po jer/o 
, mówkach“ na koncertach.. nigdyby  
nie można było go posądzić o tyle spry  
tu do interesu, ile tv praktyce okazu­
je. Co jednak znaczy krew żydowska  
odziedziczona po mamie!

J a k  słychać> Kiepura zcdatwil w 
czasie pobytu w  Warszawie szereg in 
ter esów majątkowych. Pr oponowe no 
mu kupno uzdrowiska Żegiestów, p s t  
to jednak transakcja, wymagająca  
głębszego ..namysłu- która w  ciągu 
trzydniowego pobytu nie mogła być 
'sfinalizowaneh

Na placu, który zakupił artysta V: 
•loku ubiegłym przy ul. Marszałkow­
skiej stanie niebawem wielki dom do 
chodowy. Przybiera również real ni' 
Isz ta łty  projekt budowy olbrzymiego  
bloku mieszkaniowego na pi. Unii na 
terenach, jakie zostały zakupione od 
FON. Natomiast willa przy ul. Lotnio 
1, iej pozostanie w dalszym ciągu wla- 
■ nością zapobiegliwego tenora. zatnie 
. zkiwana przez jednego z attaches za­
granicznych.

Filmowcy warszawscy usiłują na­
mówić Kiepurą do sfinansowania bu­
dowy nowego wielkiego atelier. Na 
len te n a t  odbyło się ju ż  kilka konfe-  
rencyj.

Polska — Łotwa
W  ubiegłą niedzielę, odbył siei w 

Katowicach, jak  wiadomo mecz pilkar 
ski polsko - łotewski. W idzów  25 ty-  
siewcy, z  tego czwarta część z Zagłębia 
W yjeżdżano do Katowic przepełnio­
nym i tramwajami i pociągami już o 
c/odz. 10 rano, choć początek wyznacza 
ny  był na godziny popołudniowe.

Opoiciadają, że wśród zapaleńców 
sportowych znalazł się też pewien in­
żynier z Zagłębia• który, nie mogąc 
znaleźć innego miejsca, położył się na 
bieżni, by nie przeszkadzać siedzącym  
za nim. Ten punkt obserwacyjny oka- 
zał się najdogodniejszy.

Nawiasem, mówiąc, mecz był nudny  
 o -------

„Z A NETTO — W ĘDR O W IEC”.

, Z a n e t t o  — Wędrowiec-"* — o to  I y : ■ ł 
o p e r y  M a s c a g m e g o  .k tó r ą  n a d a j e  P o ls k ie  
R a d io  w e  w to r e k  d n  12 p a ź d z ie rn ik a  o g. 
2 1 .  J e d n o a k t o w y  ten  u tw ó r  pochodzi- /. 

w czesn e j  ep ok i  k o m p o z y to r s k i e j  M a-cn  
g  ni eg o z o k re s u ,  k e d y  p o w s ta ł a  .L a v a l  
l e r i a  R u s t i c a n a '"  O b ie  o p e ry  są  do s ie  
h ic  p o d o b n e  s ty l i s ty c z n ie  Obok ] . Inyeh  
w d z i ę k u  m e l o d y jn y c h  a r y j  sp o ty  l a m y  
,, k een  ty  d r a m a ty c z n e .  M a s c a g n i .  k ó ry  
sa rn  m ło d o ś ć  sw ą  spędz i ł  na  - w ę d ró w k a c h  
7, r ó ż n y m i  z e sp o ła m i  a k to r s k im i  znał- 
ś w ie tn ie  życ ie  lu d u ,  j a s n e  i  c ie m n e  s t ro  
n y  k o c z o w n icze g o  życ ia .  W  o p e rz e  te j  u- 
p o te o z u je  M a s o a g n i  w ę d ró w k i  a r t y s t y c z  
ac, k tó r e  sw o b o d ą  sw ą ,  n ie z a le ż n o śc ią  l 
r o m a n t y z m e m  p rz e w y ż s z a j ą  w sz e lk ie  
p rz y j e m n o ś c i  d o s t a tn i e g o  f i l :s er.s twa. 
K o n f l i k t  m ię d z y  uc zu c iem  m i lo w i  . i  uk o  
c h a n ie m  sw o b o d y  s t a n o w i  d r a m a t y c z n ą  
. i r o n e  o p e ry .
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Ignacy KOKOTEK
Kdzie $  ostatn ią  JD-nj Loterii na 
nr. 0424 padła głów na w ygrana

Napiszcie a w ybrany szczęśliwy los prześlem y odw rotną pocztą,

JSN M Y  KOKOTEK 
Będzin, M ałachowskiego nr. 24
Teł. 7.18.72. Konto P.K.O. 310209.

S P R A W Y  K O BIEC E-

Jak leczyć
czerwoność n o sa ?

J E D Y N Y  W  TEJ CENI E. . .

Wiadomości bieżące
vv torek

Paźdz

Diiś; Maksymilian 
Jutro: Edward kr. 
Wschód słońca: 5.54 
Zachód słońca 16,50

f  E A T K M I E J S K I
W SO SNO  W CU

Dzi.« p rz e d s taw ie n ie  robotnicze, zaku ­
p ione przez Związek P rz y ja ź n i  — d an a  
bodzie kom edia  w 3 a k ta c h  St. D o n a ta  pt 
„M ata  K i t t y  i w ie lk a  p o l i ty k a ' ' .  P oczą­
tek  o godz. 13.

W  środą o godz. 20.30 — po raz  p ią ty  
św ie tna  k o m ed ia  St. D o n a ta  , ,M ała  K i t ­
ty  i w ie lk a  p o l i ty k a '1, k tó ra  w stępnym  
bojem  zdobyła  sobie uznan ie  publiczności 
O ry g in a ln y  tem at ,  p o rusza jący  ta jn ik i  
k o n fe ren c j i  gospodarcze j  w L ugano ,  nie 
zwykle żywa ak o ja  o raz  hum or,  zaw iera  
ją c y  w sobie ostrze  s a t y r y  politycznej,  
sk ła d a ją  się n a  n ie p rz ec ię tn ą  całość, Ce­
ny  m ie jsc  od 25 gr. do zl. 2 40.

W  czw ar tek  — Olkusz sa la  k in a  Orzeł 
n iezw ykle  in te r e s u ją c a  kom edia  w 3 a k ­
tach .  14 o b razach  J .  V asz a ry eg o  p t.  „Mai 
żeństw o" k tó r a  n a  scenie sosnowieckiej 
święci t r i u m f y  i g r a n a  je s t  s ta le  przy  
w ype łn ione j  widowni.

 O------

K IN A  W  S O S N O W C U :

Z A G Ł Ę B IE  .-Blond Carm en" 
R IA L T O  ,,Z buntow ana’‘.

P A T R IA : „A tak  o świcie".
E D E N  — Spotkali się w Paryżu .

— ZAKZAD KOŁA ABSOLW ENTÓW
(ck) seminarium naucz, przy pan;iwo- 
wym liceum pedagogicznym w Sosnow­
cu zawiadamia koleżanki i kolegów o ze 
braniu, które odbędzie sią dnia 14 ban o 
godz. 17.

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Chodziłem do szkoły, znam  w agi i 
m iary. M iędzy nim i szkoły rosy jsk ie  u 
czyły że: beczka ma 40 w iader, w iadro 
10 sztofów , sztoł dw a półsztofy, pół 
sztof 5 ezarok.

Lecz teraz  o boczkach nie m a nio 
wy. o w iadrach  nie m a mowy, są nato 
m iast m etry  sześcienne. Ale ile 1 m. 
sześć, mieści w sobie w iader i ile w 
w i a d r z e  litrów  nie wiemy.

M agistra t sosnowiecki liczy w w i i  
drze 12 litrów , inne m ag is tra ty  10 li 
trów  i t. d.

*  #  #

W  Czeladzi zmieniono k ilka  la t  te 
mu nazwy niektórych ulic. M iędzy in 
nymi zmieniono nazwę ulicy K rzyw ej 
na Staszica.

T aka decyzja zapad ła  na posiedzę 
niu zarządu miejskiego. M ieszkańcy 
tej ulicy są innego zdania i nazyw ają 
ją  nadal ul, K rzyw ą, bo z takim  napi 
sem figu ru je  tabliczka u zbiegu ulicy 
S taszica z M ilowicką.

 o------
-  TOW. IM, PIŁSUDSKIEGO PRA­

COWNIKOM’ UBEZPIECZA LNI SCO- 
LECZNEJ. Odbyło się w u.b. sobotę wal 
ne zebranie pracow ników  Ubezpiecza’oi 
Społecznej. N a zebraniu tym  powołano 
do życia Tow. im. P iłsu d sk iego  pracowni 
ków tej in stytu cji. Prezesem  w ybrany zo 
sta ł p. Szenk, wiceprezesem  dr. M ichnów  
sk i, skretarzem  p. Czakan, skarbnikiem  
p. O słoński i członkiem  zarządu p. ŁnpiA 
ski

Na franeśe pracy i płacy

Zebrania metalowców w Zagłębiu
w sprawie orzeczenia w hutnictwie

W ub. niedzielę w Zagłębiu odbyły 
idę zebrania robotników , w spraw ie o 
m ów ienia orzeczenia komisji arb itrażu  
w ej. regulującego wysokość plac w 
h u tn ic tw ie  Z ag łęb ia ' Dąbrowskiego, 
Zaw iercia i Częstochowy.

Delegaci na zebraniach złożył' sp ra  
w ozdania z p e rtrak ta cy j o podwyżkę 
płac i zapoznali zebranych z treśc ią  o- 
1'zeczenia kom isji arb itrażow ej.

Robotnicy przyjęli do wiadomości 
orzeczenie komisji arbitrażowej, które 
gwarantuje robotnikom gorzej zarabia 
jąeym pewne dość znaczne podwyżki 
płac.

Mniej natomiast są zadowoleni ro 
botnicy akordowi, którzy uzyskali ty] 
ko 3 proc. podwyżki.

W  fabryce śrub, gwoździ i d ru tu  
braci K lein w Dąbrowie przed trzem a 
miesiącami z a w a rta  została umowa 
zbiorowa, regulująca zarobki i w arun 
ki pracy robotników.

N iestety  d y rekc ja  zaczęła staw iać 
robotnikom  różne żądania, a ostatn io  
zw olniła 3 robotn ików  upom inających 
się o swoje praw a. Obecnie znów wy 
mówiono pracę jednem u robotnikowi-

Postępow anie dyrekcji fabryki wy 
wołało p ro test robotników , k tórzy 
zwrócilj się do sek re tarza  Angiera o 
in terw encję w inspekcji p racy. Dyre 
keja fab ryk i nie chce jednak  zmienić 
sw ych decyzy.i- W ywołać to może o 
s trzejszy  konflik t, tym bardz 'o j, że ’*o 
botnicy są gotowi bronić przed redu­
kcją swego tow arzysza pracy.

Jesień  jest okresem  poddania ostrzej 
szeum niż latem  k rytycyzm ow i w łasnej 
u iody i w szelk iego rodzaju defektów skó 
ry. W kraczam y w okres zabaw przyjęć, 
wzm ożonej pracy zawodowej, jednym  sio  
v e m  częstszego niż w poprzednich m iesią  
each kontaktu z ludźm i. P ragn ęlibyśm y  
ukryć przed ich krytycznym  wzroki-em  
wsc;v:-tkie nasze defekty zwłaszcza tein 
ba razie j widoczne.

Do tych  ostatn ich  należy przedewszyst 
kim  ezrwoność nosa. Jak często m ożna 

- ..rabne, modę o pięknych oczach 
regularn ych  rysach  i ś l ’: — 

tw arzy dotknięte są przykrą d oiegliw oś  
cią. Na tw arzy ’kobiety m łodej lub dbają  
rej o sw ą powierzchown. tern siln iej uwy 
uatn ia  się  i razi czerwoność nosa. wywo  
lana w ew nętrznym  cierpieniem . Jest to 
niedom oga w ym agająca  leczenia od pod 
staw  gdyż tuszow anie czerwoności nosa  
jed ynie zew nętrzne przynosi tytko chwi 
iow ą ulgę.

P rzyczyny czerwoności nosa m ogą być  
różno i tak liczne, że n iesposćb  jest po 
dać środek .któryby był odpowiednim  w 
każdym  wypadku..

Przede w szystkim  należy starać się do 
szukać przyczyny pow stania sam ego de­
fektu. Do niedawrna sądzono, że czerw o 
ność nosa jest w yłącznie w ynikiem  nadu 
żyw auia alkoholu. Obecnei w iadom o już. 
że tylko w niektórych w ypadkach jest o- 
na następstw em  alkoholizm u, częściej bo 
w iem  wchodzą tu w grę zupełnie inne  
czynniki.

W  związku z tym  zapobieganie i le c /e  
tej d o leg liw ości bywa ogólne, m iejscu  

w e czyli lokalne oraz tuszujące. Leezeire  
ogólne i m iejscow e przeprowadzić może 
jed yn ie lekarz in tern ista  lub g i n e k o l o g .

Przyczynę c-zerwonośei nosa w yw ołaną  
cierpieniem  w ew nętrznym  należy zw al 
czye, lecząc sam ą chorobę. D otyczy to 
rów nież choroby skórnej w ystępującej w 
p o ła c i  trądziku różowatego. Przy tego  
rodzaju przypadościach należy równocre 
śn ie przestrzegać dietę i unikać potraw  
ostrych oraz gorących wr wypadkach zle 
go funkcjonow ania przewodu pokarm o  
w ego w ystarczy unorm ow anie odpowipd 
nich pokarmów unikanie ostrych przy­
praw alkoholu  n ikotyny ogranczenia Ta 
śei spożyw anego m ięsa na korzyść jarzyu  
nabiału  i owoców oraz przyjm ow anie po 
karmów w oznaczonych porach dnia.

Przeciw ko czerw oności nosa stosuje  
się rów nież często srod’ki ochronne w po 
staci krem ów odżyw czych. W ażne jest 
rów nież hartow anie skóry za pomocą o- 
kładów przem iennych ażeby nie dopuścić 
w ien spoaób do tworzenia się zaczerwić 
nień Jest to bowiem d olegliw ość przykra  
i denerwująca dla każdej nawet m ało  
pretensjonalnej kobiety.

W w ypadkach konieczności zastosowa  
nia ch w ilow ego tuszującego środka nale  
ży użyć jeden ze specjalnych  kosm etyków  
upiększających i tuszujących  równocześ 
r>ie w yrabianych  przez poważniejsze labo 
ratoria krajowe. Tego rodzaju preparaty  
dają n atychm iastow y ale za to krótko 
trw ały efekt. Z abiegi tuszujące w ykony  
wują pierwszorzędne gab inety  lekarsko— 
kosm etyczne. A by zabiegi tuszujące dały  
w łaściw y efekt m uszą być stosow ane sy  
sten iatycznie prze- duższy okres czasu do 
brym i i odpow ieóniini preparatam i.

Znakom ite u lugi przy leczeniu czcrwo  
ności noNO daje św iatło  lecznictw o. Musi 
ono być tylko zastosow ane w odpowied­
nich dawkach oraz odpow iedniej sile  i na 
tężeniu św iatła .

Czerwoność nosa jest dolegliw ością  ule 
rżalną ale w ym aga przede w szystkim  sy 
stem afyezność: i cierpliw ości. N iew ątp li­
wie dodatnie w ynik i osiągnąć bowiem nio 
żna ty lko  poddając się racjonalnej i dłuż 
Hsej kuracji, system atycznie i um iejętnie  
stosow anej.

Dr. J. ŚW IT A L SK A .

Zaabonuj dziś

„Expres Zagłębia*
jedyny dem okratyczny niezależny 

organ woj. kieleckiego 
P renum erata  „E xpresu  Zagłębia" 

z odnoszeniem do domu, lub przesył! 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

Jedynym dużym wozem wysokiej klasy, który swą ceną 
konkuruje z małymi samochodami jest standartowy Chevrolet 
montowany w zakładach Lilpop, Rau i Loewansłein.

Należy pospieszyć się z kupnem tego pięknego i eko« 
nomicznego wozu, tylko bowiem nabywcy Chevroleta przed 
1-ym stycznia 1938 będą uprawnieni do potrącenia jego 
ceny z dochodu za rok 1937.

CENA ZL 7.600
I L O S t  C Y L I N D R Ó W  6 
M O C  S I L N I K A  80  K M  
ROZSTAW OSI  2 8 5 7  CM.  
HAMULCE HYDR AU L I C Z NE
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RAIMA W K A TO W IC A C H .

Kradną kapustę
NA POLACH W CZELADZI.

W  związku ze zbiorami kapusty  przez 
gospodarzy czeladzkich na  polach w Cze 
ładzi zaznaczył się wzmożony ruch zło 
dziejski. K rad n ą  nietylko w nocy. ale \

b ały  dzień
Do kom isaria tu  p. p. w Czeladzi me­

nial codziennie zgłaszają się poszkodo­
w ani. którzy proszą o zwiększenie bczpie 
czeństwa na polach.

Wczoraj zameldował o kradzieży kapa 
s ty  p. L. Sztuka i p. E leonora Turmić 
sk a  z Czeladzi.

Wyai^dy £ nauks
O POLSCE W SPÓŁCZESNEJ.

Zarząd Związku Rezenv’stow koła S'o 
■snowiec-Sielec podaje do wiado’.tiosci, ze 
w lokalu Sokolni przy ul. Szkolnej 4 w 
Sosnowcu rozpoczynają sic, wykłady z 
uau,ki o Polsce współczesnej, które będą 
prowadzone przez p. Bronisława Górec­
kiego.

Pierwszy wykład odbędzie się we wio 
rek dn. 12 bm. o godz. 19 pod ty l  , Wiado 
mości polityczno - geograficzne o pań- 
«tw e“. Zaznaczając, ze ws<ęp na wykła­
dy je; ! bezpłatny, zarząd uprasza wszyst 
kich rezerwistów i tych. których te aktu 
a lne wykłady interesują, o jak  najlicz­
niejsze przyhycie. Zarząd.

7gtes?anśe podań
O ZEZW O LEN IE NA SPRZEDA?. 

TYTONIU,
Związek Drobnego Kupieetwa i Prze­

mysłu Chrześcijańskiego Zagłębia Dą­
browskiego w Sosnowcu zawbidaar’n 
■swych członków, że , w związku z akaza 
> • aoyric Kozpoiząjdzenia Ministra S k a r ­
bu z dnia 30. września 1937 r -  eduosnie 
sprzedawcy wyrobów tytoniowych, i w 
związku z tym ze zmianą podań o zezwr 
lenie na sprzedaż tych wyrobów, wzywa 
się wszystkich członków, o zgłaszanie ‘się 
do sekre ta r ia tu  związku przy ul. Prez 
Mośeii kiego 15. od godz. 9—14. w celu wy 
pełnienia k a r t . zgłoszeń, które to zglo^ze 
n i a  muszą wypełnić wszyscy u b i e g a j ą c y  
się o zezwolenie n a  sprzedaż wyrobów t y  
(• ulowych bez względu na złożone już u- 
przednio podanie do dyrekcji P. U. 1 . — 
Term/ii do zgłaszania podań upływa z 
rlnirpi 25 bin.

 O—

K o m u n i k a t
-  3rełdy prscv

Ekspozytura Wojewódzkiego B iura  
Hlinduszu P racy  w .Sosnowcu zgłasza 
wolne miejsca na wyjazd:

Nr. kol. 118 37. Potrzeby u sz iJ ie rz  na 
szkło ołowiane. W a rn ik i  4 -5 zł. dniówka

Nr. kol. 119 57. Poszukiwany instruK<of 
w i kliniarsko—koszykarski, obznajmiiony 
z wykonaniem mebli koszykarskich.

Nr. kol. 120-37. Focziikwaiiy instruktor 
w yprawy skór i szycia kożuchów. W a tu n  
ki płacy do umowy.

Nr. kol.. 121 37. Potrzebny jest m ajster  
— ins truk to r  cmalierniczy który by i ro 
wadził smod zielnie emalicrnię zatrudnia  
jącą około 150 robotników i posiadał piei 
wszorźędne recepty wytwarzania  cni’ li i 
na  naczyniach blaszanych jak  źródła za 
kupów wszelkich do tego przemysłu po 
Drobnych surowców. W arunki według li­
niowy.

Nr. kol. 12G 37. Poszukuje się chemika 
specjalis ty  toto—chemicznego, t. zw. e -  
muls.ioniera, do papierów i płyt fo*ogra 
Ic/nych. Pierwszeństwo dla inwalidów 
wojennych i wojskowych. Kandydat i mo 
gący się wykazać św iadec tw am i' z pracy 
z tej dziedziny mogą nadsyłać podania 
z życiorysem oraz odpisani’ świadectw.

Nr. kol. 124-37. Poszukuje się 3 k raw  
ców. specjalistów na okryci a damskie. 
P ra c a  zapewniona do Świąt Bożego Naro 
ozen a. W arunk i od umowy.

Nr. kol. 125 37. Fabryka  ..Prosha* w 
Kaliszu poszukuje m ajs tra  do wyrobu 
skór ,.Pickersa“. W arunk i do umowy.

Nr. kol. 120 57. F irm a  ,.A. Szrnjer" w 
Kaliszu poszukuje m ajs tra  do fabryki 
wyrobów gumowych do wyrobu piłek i 
em u low anych  zabawek. W arunki ot! li­
niowy.

Oferty  wraz .z odpisami świadectw i 
referencjami kierować pod adresem :.Eks 
pozytura Wojewódz. B iura  Funduszu 
P ra c y  w Sosnowcu, ul. Zakręt nr. 7. pokój 
nr. 2.

W Ł A S : .^  GMACH P O L S K IE G O

J a k  donosiliśmy, w dniu 19 bm. od 
będzie się w Katowicach poświęcenie, 
pierwszego w Polsce własnego gftia 
chu Polskiego Radia. Poświęcenia do 
kona biskup śliski ks. dr. Adam ski w 
obecności m in is tra  poczt i telegrafów 
Kaliskiego, wojewody Grażyńskiego.

Awanturnik
padi ugodzony

.W ub. sobotę późno wieczorem mią 
la miejsce k rw a w a  aw an tu ra  we wsi 
Pomorzany pod Olkuszem.

Do sklepu ze sprzedażą wódki J a  
n a  Dąbka przybył podchmielony miesz 
kaniec Pomorzan, J a n  K lu c z e w s k i ,  
znany z wojowniczego tem peram entu  
i zażądał wódki. Dąbek odmówił, 
wskutek czego Kluczewski zaczął s«ę 
awanturow ać, w ybijając  szyby w.sklw.

W  dniu wczorajszym zasłabł nagle 
przy zbiegu ul. Marszałkowskiej i pł 
Zbawiciela w Warszawie, jak iś  s ta ru ­
szek. Wezwany lekarz  pogotowia prze 
wiózł s tarca do szpitala, gdzie ten, nje 
odzyskawszy przytomności. zmarł.

Po zbadaniu dokumentów zm arłe  
go. wyszły na jaw  sensacyjne okoliez 
nośei jego życia.

Zm arłym  okazał się 87-letni Zdzi 
sław Przysel. żebrak zawodowy, kara 
nv wielokrotnie za włóczęgostwo.

Przysel był wychowankiem Zakła­
du  im. K s .  Boduena. Oddany dziec­
kiem na wychowanie do jednego z za 
możnych stolarzy na Kresach Wschód 
nieb zbiegł od wychowawcy i rozpo 
czął żebraczą wędrówkę po całym 
kraju .

Wreszcie wyem igrował do Francji 
był później w Belgii, SzwarCarii. 
wszędzie upraw iając  zawód żebraczy, 
wreszcie wylądował w  P radze  Czes 
ki ej, gdzie założył... akademię żebra-

Złodzśei śląski
UDAW AŁ REDAKTORA w CZELADZI

Wczoraj pokrótce pisaliśm y o za trzy­
m aniu v,’ Czeladzi znanego złodzieja sią 
sinego K onrada Edm unda Goloszezyka z 
Janowa, k tóry  w towarzystwie swej przy 
jaciólki przybył na gościnne występy do 
Czeladzi. Goloszezyk pod pozorem kupna 
kTku sklepów przy ul. R eym onta żarnie 
rzal dokonać do nich włamania.

Goloszezyk zwiedzał sklepy e/.eiadzkie 
w towarzystwie K ic iaka  z Piasków.

Kiciak na widok policji zdołał zbiec 
natom iast Golszczyka zdołano ująć. W 
drodze do kom isaria tu  złodziejaszek po­
dał się za... redak to ra  jednego z pism 
śląskich, przy czym uczuł u  i; mocno o- 
brażony tym. ze podejrzano go o zle za­
miary.

przedstawicieli wojskowości, dyj-ekto 
ra  naczelnego Polskiego Radia Roma 
na Starzyńskiego, oraz repi-ezentan 
tów ś\yiata kulturalnego i artystycz 
nego. Zdjęcie nasze przedstaw ia  nowy 
gmach Polskiego R adia  w  Katowicach 
w efektownej iluminacji nocnej.

z Pomorzan
nożem w serce
pie itd., poczym rzucił s>ę na Dąbka, 
chcąc go pobić.

Dąbek we własnej obronie ugodził 
aw anturn ika  dw ukrotnie  nożeru w o- 
kobcę serca, z której jeden cios był 
śmiertelny. Kluczewski bowiem, bro ­
cząc krwią, zdążył tylko wybiec na 
ulicę i w kilka minut zmarł.

Dąbek sam oddał się w ręce policji.

Akademia, na  k tórej .jedynym, wy 
kładowett, by Przysel daw ała  niu cl 
brzymie dochody, władze czeskie wpa 
dły jednak niebawem na ślad „uczel­
ni*’ i zlikwidowały ją.

P a n  „profesor"  salwował się ueie 
czką d°  Polskj, gdzie wędrował z 
m iasta  do miasta, organizując wszę­
dzie zrzeszenia żebracze. Zakładane 
przez niego zrzeszenia musiały mu 
się odpowiednio opłacać..

J a k  dalece dobrze szły interesy 
króla  żebraków, świadczy fakt, że 
znaleziono w jego ubraniu ponad 
2000 złotych w gotówce, oraz kilka 
książeczek wkładowych na różne ban 
ki w  k ra ju  i za granicą.

Wiadomość o zgonie króla żebra 
ków wywołała wielkie wrażenie w 
świc ie żebraków i włóczęgów, którzy 
tłum nie ściągają Jo  stolicy na pogpzob 
mistrza.

Zmarły nie pozostawij żadnych
spadkobierców.

Goloszezyka przekazano władzom są ­
dowym.

Święto ^biorów
W ŻELISŁAW ICACH

W Żel isla wicach, gin. P ińezy/e  od by w 
się onegdaj ..ówięto zbiorów ‘ zorganizo­
wane przez tamtejsze kolo gospodyń wiej 
sdueh. kółko rolnicze i kolo młodzieży 
wiejskiej.

Święto zb:orów rozpoczęło, s i ę  n a1 ożeń 
stwem, odprawionym w miejscowej kupli 
cy. Po nabożeństwie odbyła s. ę defiiada 
korowodu i zaproszonych orgamzaeyj. po 
czym wszyscy uczestnicy udali się na 
dziedziniec starego dwroru, gdzie n a s tą ­
piła  już ceremonia składan a t rad y cy j­
nych wianków.

Na zakończenie odbyła się zabawa ta 
neezna. Nadzwyczaj pomysłowo urządzo 
na im preza wypadła zupełnie dobrze.

RADIO
W torek, 12 października.

6.15 P ieśń  ..Kiedy ran n e  wstają zorze* 
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzykę: z pjyi 7.i.« 
Dziennik poranny . 7.15 Muzyka z p y t  
11.15 Audycja dla szkół. ii.iO P ły ty  giu- 
mofouowe. 11.37 Sygnał czasu i ncjuał z 
wieży m ariackiej w Krakowie. 12 63 Au­
dycja południowa 1530 Wiadomości go­
spodarcze. 15.4,) Rzeczy ciekawe 16.15 P r /o  
g ląd aktualność '. 16.15 Orkiestra  -aiono 
wa. 18.56 Pogadanka  ak tualna . ±7X0 E u  
skie kolonie w_ głębi P a rany .  1713 Eon 
cert solistów 17.56 Polowanie na pardwy 
i bielaki 1806 Wiadomości sportowe Jb ‘.‘0 
P rogram  na  ju tro . 18.35 Audycja d.a ws.
19.50 pogadanka  aktualna . 26.uh. Wiedeń­
skie dzrewezęta. 20.45 Dzeinnik wieczor­
ny  20.55 Pogadanka  ak tu a ln a  21.05 ..Żcne 
to — wędrowiec — opera. 22.00 Muzyka 
taneczna. 22 50 Ostatn ie  wiadomości oz.en 
n ika  radiowego. 23.00 P ro g ram y  lokalne

KATO W ICE
W torek 12 października.

.11,40 Płyty. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
Wiad. bież. 14.35 Wiad, giełdowe 14.45. 
Płyty. 18.25 Recital śpiewaczy. 19.66 P io  
sraili :m j r J ro  22X0. P ły ty  23.Oli Muzyku 
taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 13 października.

6.15 Pieśń poranna. 8.20. G im nastyka 
6.40 M uzyka z płyt. 7.00 Dziennik pornn 
ny  17.15 Metryka z piyt. 8.00 Audycja  d.a 
s/kćl 11.15 Audycja  dla szkól. 11.46 P rag  
pjenty symfoniczne. 3157 Sygna! czasu 
i hejnał z K rakow a 15.30 Wiadomości 

gospodazcze. 16.15 Koncert kameralny.
16.50 P ogadanak  ak tua lna . 17.00 OctezyL 
18.00 Wiadomości sportowe. 18. J j  Płyty. 
18..20 P ro g ram  n a  ju tro . 18.55 Audycja 
dla wsi. 13.00 Szkic literacki. 19.20 Pie ni 
ludowe. 19.55 Odczyt. 19.50 Pogadanka  ak 
tualna. 20. P ły ty . 20.20 Recital śpiewaczy.
20.45 Dziennik, wieczorny. 2055 'Pogadali 
ka  ak tu a ln a  21.00 Koncert chopinowski
21.45 K w adrans  poezji. 22.00 Koncert pa 
pularny. 22.50 Wiadomości dziennika.
23 09 P rog ram y  lokalne,

CZYSTOŚĆ TO N A JL E P S Z E  
LEKARSTW O.

Brud jest jednym z najgroźniejszy cl, 
wrogów ludzkości, pon ewaź stanowi roz 
sadnik  wszelkiego rodzaju bakterii. Aby 
zabezpieczyć się przed ich zguLnyni <i:: a 
laniem, należy przede wszystkim <11 ać o 
czystość, przez używanie dohrepo mydła 
które g runtow nie  usuwa wszelki b r r J  
nie niszcząc z jednej s trony  rąk. z d r o ­
giej zaś — iyplizny.

Znanym i cenionym od la t  mydłem 
jest Jeleń  Sebieht. W yrab iane  z na jlep­
szych surowców i wskutek tego nadzy y 
czaj wydajne może być polecone, wszysf- . 
kim gospodyniom.

 -()()<)----------

Z OLKI SZA.

(o) W OJOW NICZY BRACIA NA 
W ESELU. W  czasie zabawy weselnej w 
Kosinolowie pod Olkuszem dwaj bracia 
Woszczkowie Stefan i J a n  wywołali a- 
wanturę. zadając m. in, tak niot>tzpie<z 
ne rany  głowy J a n u  Świdne z Kosmoio 
wa. że obecnie brakuje  mu kawałek ko~<i 

Na ongdajszej rozprawie w Olku-zu 
S tefan  Woszczek został skazany na S mi«* 
sięcy w ęzien ia ,  brat zaś jego zosia? u- 
niewinnionj’.

(o) SPROSTOW ANIE. W ar tyku le  o 
wznowieniu działalności Zw. rezerwistów 
w W olbromiu przed kilkoma dniami, 
wkradła s :ę pomyłka, powinno bowiem 
być nie Zw. Rezerwistów ̂  lecz Z w podofi 
cerów rezerw7 y\

 oo------

„Dzień Rezerwisty”
Niedzielny obchcd z okazji „Dma re­

zerwisty" w Olkuszu wypadł b. uroczy­
ście. Po nabożeństwie złożyli wieńce na 
płycie Nieznanego Żołnierza oraz przed 
pomnikiem Marszałka Piłsudskiego na 
kolonii fabrycznej Związek rezerwistów i 
Rodzina rezerwistów, przechodząc nl i ia 
mi miasta pochodem.

Po południu w pięknie udekorowanej 
i dużej świetlicy kola przy fabryce .Ol­
kusz" odbyła się uroczysta akademia, 
podczas której p. s ta ros ta  Brzostyński 
wręczył temu kołu dyplom Żułowa.

Na rynku  olkuskim oraz w świetlicy 
przemówienia wygłosił prezes pow. zarzą 
du Zw. rezerwistów p. St. Kotowicz.

W  obchodzie brali udział przedstawi­
ciele rządu z p. starostą, samorządu ora* 
organizacje olkuskie.

Zgon k r ó l i  ż e b ra k ó w  w Warszawie
Wychowanek domu podrzutków

prezesem „Aksclemli żebracza),,



A ntoni Hram

UPiORNA NOC MIŁOŚCI
Wspólcat@sna powieść sensacyjni

UStrzeszczenie początku powięseib 
Dwom inżynierom Haczerrklieiriu i 

rimakieniu udało kię wynaleźć maszyną 
napMająrą ua odległość.Niestety mespynt  
ta, jak ją nazwali „behac zoetala iaa wy 
kradziona prze* członków w>«iadu oś. 
wennego niejakiego Urybskiego Teł Ou­
ter tuana i Beatę Krynicką, której udało 
się ponadto nawiązać romans * Burskim.

Pray wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza cząść maszyny INw 
tórna próba wykradzenia tej i«.ęści za­
kończyła się śmiercią (iriywsk* w K t ó ­
rego willi zamieszkiwali rhwi'owo Bu'-  
ski i llaeeewski. W kilka dni potem Ra­

w s k i  został porwany na ulicy i wy. 
wieziony i  Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowala Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym 
nazwiskiem Grochalskiego i w ten spo­
sób wykradł plany .,behy‘‘. Plany to dal 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskte 
mu. Haezewski przekonawszy siq o auten 
fyczności planów — spalił je.

192)
2cby ty lko  unieszkodliwić Ś w idra  

—  w y raża ł  to pobożne życzenie, w y ­
rzuca jąc  sobie, iż nie uczynił tego 
daw nie j ,  k iedy  ten  g roźny  b a n d y ta  
lazł nm  sam  nieopacznie w p ro s t  pod 
lnfe>:-łparafcinń.

— A no trudno , s ta ło ,  się; t rzeb a  
zaczynać od nowa —- w estchnął po 
s te ru n k o w y  Duda. s ta jąc  n a  szczycie 
wzgórza .

— Może tym  razem  z Bożą pomocą

ud a  mi się nap raw ić  tam to  za n ie d b a ­
nie. Bo po p ra w d / je  to wtedy ;ne m ia­
łem c z a s u —r- tłumaczy! się chy trze  
p rzed  sobą. — Spieszyło  mi się na po ­
s te ru n ek .  a ro zp raw a  z tak im  o p ry ­
chem za ję łaby  mi sporo czasu. Z resz tą  
m o ją  rzeczą je s t  spełniać rozkazy  pa 
n a  kom endan ta ,  a jego s p ra w a  tro ­
szczyć' sic o to. aby .w naszym  rejonie 
był spokój i porządek.. Nie było ro z ­
kazu  łapać  Świdra.

Uspokojony do pew nego s topnia, 
p an  p o s te ru n k o w y  Duda za ją ł  n a jw y ­
godniejszy  . p u n k t  obserw acy jny  w 
tak im  miejscu, aby  sam em u n ie być 
widocznym, a móc dobrze śledzić wszy 
stko. co mogło dziać się w śród  ruin. 
Można było n aw e t  powiedzieć be^ 
zby tn ie j  p rzesady ,  że nic ju ż  się nie 
bał. Bo i czego?... Był uzbro jony , u 
k ry ty  w  gęstych  zarbglaclr a p rzed  
nic czystą  silą. j a k a  mogła tu  mieć 
swe siedlisko, bronił go jasny ,  roz.śło 
neczniony dzionek. A wiadom o p rze ­
cież, że w dzień w szelkie  d iabły  i inne 
po tw orne  up io ry  nie m a ją  do człowie­
k a  dostęp.

Je d n o  ty lko  niepokoiło puna Dmie, 
a  m ianowicie, aby nie usłyszał z im y. 
j a k  przed n iespełna tygodniem , tego 
strasznego, .mrożącego k rew , w  żyłach 
jęku, w ydobyw ającego  się z pod ziemi 
T en  p rze jm u jący  jęk  miał dotąd, w 
uszach i p ew nym  był, że nie zapomni 
go nigdy.

M inu ty  i kw ad ran se  przedłużały  
się, a nic nie świadczyło, aby  w śród  
„diablich  ruin*’ zn a jd o w ała  się żywa 
dusza.

— Za późno p rzyszed łem  — s tw ie r  
dził p an  Duda. — T a m te n  ju ż  daw no  
nie ży je .  a  Ś w ider  n ie  je s t  t a k  głupi,
ab y  tu  czekać na mnie. W ie  on dobrze 
co to je s t  zagrać  z p o s te ru n k o w y m  
W aw rzy ń cem  Dudą. P rzen ió s ł  się ło t r  
daw no  do innej m eliny. J u ż  j a  go 
znam, ła jd ak a ,  a on wie czym ja  p a ­
chnę — m onologował pół głosem, a b y  
skrócić sobie czas bezow ocnego , ' jak  
dotąd, oczekiwaniu. — No. m ecldn  
te ra z  wyszedł... M i a ł b y  się z pyszna . 
W ted y  mu przepuściłem, bo w g ru n c ie  
rzeczy nie miałem żadnych  podstaw  
do zaczepienia go. S w o ja  karę  odsie­
dział. a nie słyszałem, aby  co nowego 
przeskrobał.  Ale teraz, no..,.

P an  D uda uderzył o ziemię kolbą 
ciężkiego k a rab in u  i ruszył g roźn ie  
wiechami w ypłow iałych  wąsów.

Ale wokół nada l  za lega ła  ta  sam a 
co dotąd  cisza, ty lko  słońce wniosło 
się już wysoko, rzu ca jąc  na polanę 
k ró tk ie  cienie znieruchom iałych  sosen 
i igrało  p ły n n y m  sreb rem  po tafli 
spokojnego jeziora. Gdzieś ty lko z 
gąszczu brzezinowego z a g a jn ik a  dola 
ty w a ł  pokrzyk  wilgi, lub  odlegle  gi-u 
chanie grzywacza. Zbliżało się upalne  
le tn ie  południe, ro-;leniawia jąc całą 
na tu rę .

P an  D uda poczuł głód. W y j ą ł  ze 
służbowej torby ćw ia r tk ę  ch icha i kil 
ka p las terków  salcesonu. O d k r o i ł  
krom kę chicha- położył na  niej p ias tę  
r e k  wędliny i zabra ł  się do jedzenia. 
Mimo to nie spuszczał z oka ani na 
m om ent pola sw ych w ytężonych  oh- 
serwa, wj.

-— P rzyda łaby  się te ra z  szklanecz­
k a  kw asu — m ru k n ą ł ,  p o ły k a jąc  kęs 
chleba z salcesonem. — A szkoda, 
mogłem zabrać; W ikcia  dopiero wc%o. 
r a j  przyrządziło , świeżą pórcję... Ale 
to  zawsze się człowiekowi, .spieszy, że 
nie ma czasu pom yśleć o w łasnej w y ­
godzie. Służba, psia kość... W ciąż  ta 
służba. A do e m erv tu rv  jeszcze d a le ­
ko.,,. o, daleko.,.

Znow włożył w  us tą  now ą porc ję  
i  żuł j ą  wolno, dokładnie, spog ląda  j i o 
p rzed  siebie tępym, bezm yślnym  spój 
rżeniem.

Z pod jednego  z licznych kam ieni,  
za lega jących  szczyt wzgórza, wyrwa* 
ła się nagle  s iw a  pliszka i k r ę c ą c  
sw ym  długim, b iałym  ogonkiem, po­
częła kręcić się w miejscu, św ie rk a jąe  
zapam ięta le .

P a n a  D urę poczęły bawić te  d z i w n e  
barce małego p taszka .  P rzy g ląd a ł  im 
się z p raw d z iw ą  p rzy jem nośc ią ,  bo­
wiem to z jedne j  s t ro n y  i irózm ana io  
nudę oczekiwania na n iew iadom e a 
z drug ie j  znów dodaw ało  m u n ie jako  
śmiałości.

— Zawsze to coś żyw ego — p o m y ­
ślał, nie p rz e ry w a ją c  porcji  chlubą z 
salcesonem.

P liszka  tym czasem  wyskoczyła n.u 
jeden z na jw iększych  głazów, pokrę­
ciła się na nim i na chw ilę znów s f r u ­
nęła z św ierka  ni ni w wąską, sk a ln ą  
szczelinę. Zachow anie  się j e j  w y g lą ­
dało na to, j a k  g dyby  p ra g n ę ła  sw y m  
ćw ierkan iem  p rzyw ołać  inne p tak i .

— Coś w tym  je s t  — zas tanow ił  
się pos terunkow y. — Aha, wiem — 
dom yślił  sie szybko. — Pliszki gnież­
dżą się najczęściej pod kam ieniam i, 
w skalnych  szczelinach i ta  p raw do  
podobnie m a tam  gniazdo. Może chce 
w yprow adz ić  młode z gniazda .

Zaledwie jed n ak  to pom yśla ł ,  ze 
szczeliny w y fru n ę ły  jeszcze d w a  p t a ­
ki i us iad ły  na  dużym  k am ien iu .

— Co to!.. — Pan W aw rzyn iec  
podniósł się. aby  lepiej zobaczyć. D 
ogonków tych dw óch  now ych pliszek 
pow iew ały jak ie ś  białe ga łganki.

Z a in try g o w an ie  p a n a  D u d y  p rz e ­
szło w szelk ie  oczekiw ania. Chwycił 
k a rab in  w rękę  i biegiem rzu c ił  się 
w s tronę  m alej  g rom adk i pliszek.

d. c. n.

Niedziela na w y s ta w ie  
katowickiei

. .PRZED ZIMĄ".
Dzięki licznym imprezom sportowym 

jakie  ubiegłej niedzieli odbywały się w 
K atow icach"— na Wystawie Katowickiej 
„Przed zimą" przez całą niedzielę było 
rojiio i gwarno.

Do Kałowie zjeoliaio bardzo wiele pc 
ciągów popularnych przywożąc zc sobą 
dzienątk i tysięcy osób. które min.o iż 
celem wycieczek były jak  to j r ż  wspomi 
na liśm y zawody sportowe — skorzysiato 
z okazji, by jednocześnie zwiedzie wy sta  
w;; „Przed zimą .

Również licznie odwiedziły wystawę 
zbiorowe wycieczki szkolne oraz szeregu 
01 ganizaeji i związków. Zwiedzający wy 
nie.li z wystawy korzystne wrażenia, a 
eksponaty znajdujące się w poszczegól­
nych stoiskach były przedmiotem ogulise 
go zainteresowania. Nie mniejszą frek- 
" uncją cieszyła się i w y s t a w a  obrazów, 
mieszcząca sic w drugim  pawilonie. Z za 
-m.ginętjeh informacji wynika, iż n a  wy 
slawie dokonywuje się licznych tranzak  
eji handlowych, które osiągają nawet wy 
sokich sum. zwłaszcza jeśli chodzi o sprzc 
daż obrazów.

W ystawa „Przed zimą" trw ać Lidzie 
lueodwolaln e tylko do 17 bin. Wszyscy 
którzy do lej pory  nie zwiedzili ..e.-zcze 
wystawy — winni to uczynić, bowiem 
trwać będzie jeszcze tylko tydzień

N A  W E S O Ł Ą  N E T Ę

 o o o ---------

Z KRAJU
Dziki wybryk

PIJAKA.
rizeźnik Paweł Sznapka, zam. w Mysio 

wicach przy ul. Modrzejewskiej komplet 
nie p ijany , wyrzucił z okna swego mie 
szkania z II  p. na podwórze beczkę od pi 
wa.

Beczka spadając uderzyła w głowę 
przechodzącego lokatora  tego domu. mu 
larza Franciszka Józefusa, który dozna) 
poknięeia czaszki i poniósł śmierć na 
miejscu.

Zwłoki ofiary dzikiego w ybryku  p ija  
ka przewieziono do szpitala miejskiego w 
Mysłowicach, a Sznapkę aresztowano.

Moryc sfucha „czystej muzyki"
Doktór zalecił panu Filcowi dią uspo 

kojenia nerwów-, codziennie godzin* po 
święcić muzyce. To leż po zamnięciu 
sklepu i po kolacji pan Filc zmzczoiiy ca 
łodziennym użeraniem się z klientelą, za 
siada wraz z żoną do apa ra tu  radiowego.

— Za chwilę zespół jezzbandowy z ka 
w Sarni „Rumba" odegra i odśpiewa wią 
zankę melodyj tanecznych — odzywa się 
glos speakera.

Pan  I  ile uśmiecha się zadowolony i 
wyciąga się wygodnie na krześle.

„Jesienne róże" —■ słychać śpiew 
przez radio.

— Jesienne róże — kiwa melancholii 
nie głową pani Filcowa. _  Rózia ma już 
zimowy płaszcz, a ja  jeszcze nie mam.

— „Czy ty  wiesz moja mała" — prze­
chodzi orkiestra  na inną melodię.

Pan i Filcowa ożywia się.
— Moryc, a propos „czy ty  wiesz", to 

czy ty wiesz, że dziś rano zajęli meble za 
podatek dochodowy? I gospodarz 29 raz 
byl po komorne.

— „Więc nie odchodź ode mnie" — pły 
ną przez radio słow a tanga.

Pani Filc wzrusza ramionami.
— A jak  Marysia chce odejść, to co ja 

je j  zrobię? Siłą ją  będę trzymać*. J ą  ta 
cholera z. " p ię tra  omówiła.

— „Nie będziesz ty. to będzie in n a "  — 
plewa zospó? jazzbandowy.

Pan i Filcowa wzdycha ciężko.
— Łatwo powiedzieć. Ale gdzie ja  t* 

laz  znajdę uczciwą dziewczynę. Możebyś
• i ' dowiedział n Kupfermanowej.*

N a

— -Nasza jest noc a oprócz u:ej nie ma
my nic".

P an  File spogląda spodeiba na mai 
żonka.

- -  Faktycznie. Moryc. J a  nie mam nic. 
Najwyższy czas. żebyś się poszedł pora­
dzić...

— „Calujętwoją dłoń. m a d a m e ' .
— Dlou. madame — podchwytuje melo 

dię p. Filcowa oglądają'* swą pulchną 
rękę. — Muszę sobie zrobić ju tro  maiiieu 
re. Ale nie u tej idioAi Saby. Ona kale
i zy.

—, Siup, Maniusiu, tańczmy na dwa 
pas. irasze tango an d ru so w sk ie j

P an i  Filc zaei ka z.e złości zęby.
Ten nasz Leoś. to jest and rus ' On 

wczoraj znów podarł spodnie.
- „Iva-tin-sza" — gra  skocznie orkie 

Gra.
— Oj. to ja znoszę katusze — wzdycha 

ciężko pani Filc. Te żółciowe kamienie 
spokoju mi nie dają.

— „Złamane serce, zdeptane w tlu 
mie.,..

— Moryc, Moryc — przypomina sobie 
pani FTlc — a propos „złamane serce". 
Złamała się deska klozetowa. Trezba bę 
dzie jutro.

Pan File. który dotychczas rag ryza 
tylko wargi, traci panowanie nad sobą'

— Rózia! — syczy. — A propos „zlania 
nr cerce", złam ręce i nogi i daj mi siu 
(bać muzyki, psiakrew! Ja chcę słuchać 
•zystą muzykę. Bez deski klozetowej, bez 
twoich kamieni żółciowych i bez spodni 
Leosia! Rozumiesz, psiakrew!

Q  C m Q  pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje Cl 
i  I * #  rozrywkę, ono Cią uczy, Informuje i jest 

Twoim przyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Zagłębi*6* zjawia się w domu Twoim na „dzieri
( * o ’ j r y “ .  g = J L .  ■ J S L I L   " —- 1 — . ........................

„EKPRES ZAGŁĘBIA1* w p renum erac ie  kosz tu je  m iesięcznie 
z odnoszeniem  do domu tylko z ł .  2.—. A więc zap renum eru j 
n a ty c h m ia s t  1 v?

N ow y pice
W HUCIE „PIŁSUDSKI".

W hucie „Piłsudski* w Chorzowie urn 
choimono n o wo w y b u d o w any  największy 
piec.

Budowa pieca trw a ła  przeszło rok. I  
kosztowała 3,600 OCO zł.

Nowy p ,ec> k 'orego wydajność oblicza 
na jest na  przeszło 300 ton surówki dzień 
nie. jest najbardzie j  nowoczesną in.Gan 
eją w przemyśle polskim.

Pice skonstruowany został w cal oścu 
przez inżynierów polskch, a m a te r ia ły  i 
urządzenia w przeważnej części wyprodtt 
kowano w Polsce.

P rzy  nowozapajonym p 'ecu znalazło 
pracę około IGO robotników.

Szkieiet mamuta
WYKOPANO POI) DUBNEM.

Podczas robót polnych we wsi Lipa 
pod Duhnein wykopano szkielet mamuta, 
oraz różne narzędzia z krzemienia. Na 
miejscu rozpoczął badania i prace ar che 
o! ogiczne w okolicy wsi L ipa p. Michał 
Ostrowski delegat Państw- Muzeum Ar 
cheologieznego w Warszawie.

Emigracja ży d ó w
DO PALESTYNY.

Przez stację graniczną Śuiatyń — Za 
łucze przejechały dwa transporty  emi 
g ran tów  żydowskich, jadących do Palc-iy  
ny-. Jeden  transport  liczył 3(H) a d rugi 165 
osob..

Napad rabunkow y
W KRASNEM.

W  nocy z i na  8 bm. dwu nieznanych 
osobników zapukało do drzwi domu Zolii 
Szubert w Krasnem (kolo Rzeszowa) i po 
dając się za policjantów wezwali Szr.uer 
tową do otworzenia drzwi. Późna wizyta 
wydala  się Szubertowej podejrzaną i mi 
ino k ilkakro tnych  wezwań drzwi nie otwo 
rzyła.

Osobnicy owi jednak nie dali za wygrii 
uą i przemocą otworzyli drzwi. Jeden z 
nich zakneblował usta  Szubertowej a sko 
ro ta  poczęła się wyrywać pobito .ją do 
u t ra ty  przytomności. Bandyci splądrowa 
li następnie mieszkanie i zrabowawszy 
.WO franków zbiegli.
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ZE SPORTU  
.Zagłęb a" wyprzedza tylko słosunkien branek
C. K. S. w mistrzostwach ligi okręgowej

Duża niespodzianką sprawiło S'vyin 
sympatykom Zagłębie, które jak pokrćt 
ie  donosiliśmy, przegrało z CzqbI ochów 
lą  w stosunku 3:4 (1:2).

Neznaćzhe. ale zasłużone zwycięstwo 
v /i.stoehówki przerwało pasą niepowo­
dzeń klubów częstochowskich w spotka 
niaeli z drużynami zagtębiowskimi. Pok« 
lianie łfeadera Ligi okręgowej należy u 
ważae za największą sensacją jesiennego 
sezonu. Trzeba jednak podkreślić że ezo 
(owa drużyna nie urnie przegrywać ho 
iiorpwo.

Przy stanie ij;2 dla Częstochow ki są­
d z ą  przerwał zawody i polecił Banasi­
kowi. kapitanowi Zagłębia zejść z boiska 
za niesportowe zachowanie się i kryiyfctj 
orzeczeń sędziego. Banasik nie chciał 
ne.w: z boiska, wreszcie po długich tar­
gach sądzi a zgodził s ą  na dalszy udział 
Banasika w grze.

Sam przebieg gry był równorzędny.

Mino-teatr „£D£M“
DZIŚ!

Dzieje powstania

DZIŚ!

wielkich fortun

♦  Płynne Złoto
W roli gl. IRENA DUN NE, RA u 
DOLPH SCOTT i DOROTA LA 

MOUR.

Więcej szczęścia miała Częstochowka. — 
Obie drrpyny grały baidzo ostro. Ofia­
rami brutalnej gry padii obaj bramkarze 
którzy chwrlowo musieli opuścić boisko. 
Bramki dla Częstochówki zdobyli: Bie­
da 2. Pachoiak i Sikorski. Dla Zagięcia 
Pękalski 2 i Sieradzan. Sędziował p. Ko 
uopka.

T a b e la  m is t r z o s tw
A-KLASY ZAGŁĘBIA,

Obeeiiie tabela mistrzostw A-klasy 
przedstawia się następująco:
Nazwa klubu gier pkt. st. br.
Lolvay 6 12 i ł  5
Zagłębianka 6 10 2 i. 8
Płomień 6 - 7 13.14
Cynkownia 6 »i 16:12
A. K. S. •i 5 14:13
Zew 6 3 '.1:12
Sosnow ce 0 5 8:12
Czarni 6 4 12:13
Orzeł 6 0 3 : 2 ?
Hakoach 6 3 3:12

b wy 
trud-

sto-

W uzupełnieniu wczoraj podany 
ników. dodać należy, że Solvay po 
hej walce pokonał Zew (Niemce1 w 
sunk u 3:2 (2:2).

Mece Cynkownia — Orzeł w Będzinie 
został przerwany przez sędziego przy sta  
nie 6:!) dla Cynkowni. Gracz Orla spoiiez 
kowal jednego z graczy Cynkowni. S ę­
dzia usunął z boiska niesfornego gracza 
który jednak nie chciał zejść z  boiska. 
Wówczas sędz a odgwizdał zawody na 
dwie minuty przed końcem gry. Zajściem  
tym zajmą się władze sportowe

K i n o  R iA L T Q  Sosnowiec

Katarzyna Hepburn
Herbert Marschai

Dy.ifje miłości, udręki i wyzwolenia 
kobiety pokutującej /a  błędy swych 

w y ch o w a w có w  '
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I Zawiadam iam y P . T. Odbioycow, że w duju dzisiejszym  o godzinie 
17-tej w naszym  lokalu propagandow ym  odbędzie się

pokaz gotowana elektrycznością
dla pomocnie domowych.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KIWIO „ZAGŁĘBIE* I
D Z I Ś !  D Z I Ś !

Nigdy nie widzieliśm y więcej czarującej i nie usłyszeliśm y lepszej

M A R T Y  E G G E R T H
niż w film ie

Blond Carmen
Dowcipna try sk a jąca  hum orem  treść film u 

z M ARTĄ E G G E R T H  *
Przepiękne m elodyjne piosenki 

zabaw ny

Leo Slezak i Ida Wiisf
N adprogram : D odatek kolorowy, TY G O D N IK  PA TA . 

pocz. o godz. 17.30.

<><►
K m o - T e s t r

, PATRII"o
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino ,,paiace"

D z iś  Prem iera

MARTA EGGERTH

<►0

J A N  K I E P U R A
p ierw szy  raz razem  w  film ie osnutym  na tle opery Pucciniego

CYGANERIA
nP R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
ehoióD w enerycznych i skór. „Pom oc'1

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 81*

Czynna: 1L-1 i 5 8 pp., w święta 111 
— Wizyta 5 złotych. —

mmi OGŁOSZENIA
P O SA D Y  I P R A C E

da-POSZUKUJĘ posady ogrodnika w 
zyrn majątku, miejscowość obojętna. O- 
ferty nadsyłać do adminstraeji pod O- 
grodn:k“.

L O K A LE

GARAŻ do wynajęcia od zaraz. Wiado 
mość ..Expres1 Zagłębia" Sósnowiee.

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

ZA POŻYCZKI PAŃSTWOWE  
Zegarki, platery, rowery, radioaparaty, 
najkorzystniejsze warunki. Tylko firma 
MUeehman, Dąbrowa. Sobieskiego 11. —

POMNIKI
1 rzeźby artystyczne w dużym wyborzs 
oraz wszelkie wyroby betonowe poicca 
tanio .,\vIKTOKIA“, Dąbrowa, ul. Król 
Jadwigi 46, Telefon 68-436. 25-ietnia gua.
anęja.

HURTOWA I DETALICZNA sprzedaż
Świec g roby

w Składzie Materiałów Aptecznych i 
karb M. Jagiełłowiez i S-ka 3-go Maja 7

ZG U M O N E  DOKUM  EN T Y

ŁASKAW CO WI FRANCISZKOWI zagl 
nęła walizka, zostawiona w pociągu z 0 0  
kumentami: kartą poborową, dcwodcm
osobistym wydanym przez gm. Strzemię 
szyce. zaświadczenie z Junackich H uf­
ców Pracy 5 Batalionu, 15 kompanii, -win 
dectwo Szkoły Żołnierskiej w Przemyciu 
książeczka P. K. O. na 5 50 zł. i premio­
wą na 24 zł. oraz kilkanaście fotografii. 
Proszę o zwrot za wynagrodzeniem

ROŻNE

UNIEWAŻNIA się zgubione weksle, wek 
sel (trata) na zł, 171-10. płatny -0.11 1557 
wystawca 1. T'ras Bielsko zlecenie Sil- 
berśztajń Sosnowiec; weksel na zł. 1S5.Ć5 
płatny 20.12. 1337 r. wystawca B cia Pen 
kala Pszczyna, zlecenie ,j Rzezinski Ł ó d ź  
weksel na zł. 180. płatny 31.12 19J7 r. w y­
stawca Blum 1 Binder Katowice, zlcccmo 
S, Markowski. Łódź. Ch. Merin. óosno 
wiec. Teatralna 1.

Budujmy szkoły!
Wydawca: Delena Mousio^ka. — R*d. uaozeiny; k , Cwlerk, — Druk. ..Exprye Zagłębia" Sosnowiec, Teatrahur 1 a. — l{«o odp.: TacEusz Lipski.
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